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Historyczna wizyta 


Braterskie pozilrowienie Radzieckiej Ukrainy dla ludu polskiego 


„pomoc amerykańska” dla państw 
zachodniego bloku 


List tow, Chruszczowa 
do tow. Bieruta 


Warszawa (PAP). Prezy- 
dent R. P. Bolesław Bierut o- 
trzymał od sekretarza Komite 
tu Centralnego KP(b)U — N. 
Chruszczowa pismo treści na 
stępującej: 

Wielce Szanowny Towa- 
rzyszu Bierut! 

W dniu dzisiejszym opu- 
szcza Kijów, udając się z 
powrotem do kraju, pierw- 
sza delegacja chłopów de- 
mokratycznej Polski, która 
przybyła do nas 14 lutego. 

Nasi drodzy goście — chło 
pi polscy spędzili na Ukra- 
inie 14 dni. Wzięli oni u- 
dział w republikańskiej na- 
radzie przodowników pracy 
gospodarki wiejskiej i za- 
znajomiłh się z osiągnięcia- 
mi pracowników socjalisty- 
cznego rolnictwa  Ukraiń- 
skiej SRR, nawiązali znajo- 
mość i osobisty kontakt 7 


przodującymi  kołchoźnika- 
mi, łanowymi,  brygadierami, 
przewodniczącymi kołcho- 


zów, uczonymi, specjalista 
mi gospodarki wiejskiej i 
pisarzami naszej Republiki. 
. Na zaproszenie uczestni- 
ków narady chłopi polscy 
chetnie zwiedzili szereg koł 
chozów, stacji maszynowo = 
traktorowych, przedsię- 


jacymi ludźsni naszej wsi 
socjalistycznej i na własne 
oczy przekonać się o0 Wyż- 
szości wielkiej zespołowej 
gospodarki nad drobnym, in 
dywidualnym gospodar- 
stwem chłopskim. 

W jakim stopniu nam się 

to udało, opowiedzą Wam 
sami delegaci. Będziemy bar 
dzo radzi, jeśli członkowie 
delegacji, po powrocie do 
domu, opowiedzą obszernie 
narodowi polskiemu, jak ży 
ja, pracują i budują nowe 
życie kołchożnicy 1 wszy- 
scy ludzie pracy Związku 
Radzieckiego, 

Przesyłam Wam album ze 
zdjęciami z pobytu delega- 
cji chłopów polskich na U- 
krainie, małą  biblioteczkę 
wiejską i skromny podarek 
produkcji kołchozów Ukra- 
iny Radzieckiej. 

Pobyt delegacji chłopów 
polskich został utrwalony 
na.taśmie filmowej. Posta- 
nowiliśmy nakręcić niewiel 
ki film, który prześlemy 
ły w najbliższej przyszło 
ci, 

Z głębokim poważaniem 

(©) N. CHRUSZCZOW. 


Odpowiedź tow. Bieruta 
na list tow. Chruszczowa 
WARSZAWA (PAP) W odpo 


biorstw i instytucji kukural| wiedzi Prezydent R, P. Boleslaw 
nych.- W _obwódzie -kijow= | Bierut przesłał do sekretarza Ko 


skim delegaci 


byli w jed- | mitełu Centralnego KP(b) U N- 


nym z najstarszych kołcho-| Chruszczowa następujące pismo: 


zów „Zdobycze Październi- 
ka“, w rejonie talnowskim 
oraz w kołchozie im. Wasi- 
liewa w rejonie dymerskim. 

W obwodzie zaporoskim 
zwiedzili kołchoz im. Kiro- 
wa w rejonie  wierchnie- 
-chortyckim oraz orechow- 
ską stację maszynowo - trak 
torową, zaznajamiając się 
szczegółowo z gospodarką 
kołchozów. z zasadami or- 
ganizacji i zapłaty za pra- 
cę, z życiem i warunkami 
bytu kołchoźników. 

Ponadto delegaci obejrze- 
li Dnieprowską Elektrownię 
-Wodna im. Lenina oraz za- 
kłady „Komunar* na Zaporo 
żu, które produkują dla go- 
spodarki wiejskiej nowocze 
sne kombajny „Staliniec 6'. 

Wiele uwagi poświęcili 
przedstawiciele narodu pol- 
skiego na poznanie stolicy 
Ukrainy — Kijowa. Zwie- 
dzili oni historyczne zabyt- 
ki miasta, instytucje nauko- 
we i kulturalne. 

Nasi kołchożnicy, robotni 
cy i inteligencja przyjmowa 
i gościnnie. 

Uczyniliśmy wszystko, a- 
by ehłopi polscy mogli jak 
najlepiej i jak najdokład- 
niej zaznajomić się z życiem 
naszych kołchozów, stacji 
maszynowo - traktorowych 
i przedsiębiorstw, z przodu 


li gości polskich serdecznie | 


Napastnicze cele inspiratorów paktu atlantyckiego 


Przebieg debaty w parlamencie włoskim 


Wielce Szanowny I Drogi To 
warzyszu Chrttszczow! 


* Jesłem prawdziwie wzru- 
szony serdeczną i wspaniałą 
gościnnością, z jaką Rząd 
Ukraińskiej Socjalistycznej Re 
publiki Radzieckiej oraz kol- 
choźnicy Ukrainy przyjęń dele 
gację chłopów poiskich, pra- 
gnących zapoznać się z osią- 
gnięciami rolmictwa radzieckie 
go. 
Wczoraj uczestnicy delega- 
cji opowiedzieli mi z głębokim 
przejęciem i zachwytem swo* 
je wrażenia z wycieczki po 
Waszym wspaniałym kraju i z 
niezapomnianych dla nich spot 
kań z przodownikami socjali- 
stycznego rolnictwa Ukrainy 
z kierownikami Państwa i 
Partii, z uczonyjni i pisarzami 
brałniego, gościnnego kraju. 

Pragnę jak _ najserdeczniej 
zarówno w ich imieniu, jak w 
imieniu Rządu Polskiego po- 
dziękować Wam, Drogi Towa- 
rzyszu, jako inicjatorowi tych 
spotkań i całemu Rządowi Re 
publiki Ukraińskiej za te nie 
zrównaną gościnność, z którą 
spotkali się u Was nasi chłopi, 
a którą jest najlepszym wyra- 
zem pogłębiającej się przy ją- 


stwa narodów słowiańskich. 
Nasze delegacje wyniosą 


RZYM (PAP) — W izbie ponego z członków administracji 


slów w dalszym ciągu toczy się 
debata nad przystąpieniem 
Włoch do paktu atlantyckiego, 


W imieniu opozycji przewa- 
wiał poseł komunistyczny Berti 
który wskazał na agresywne ce 
le paktu atlantyckiego. Mówea 
podkreślił. że oficjalna deklara 
cja Ministerstwa Spraw Zagra: 
ricznych ZSRR stwierdza, iż 
pakt ten skierowany jest przeci 
wko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej, 
Doklarscja ta — zaznacza mów 
ca — nie została zdenientowanu 
przez inspiratorów paktu, 

Mówca przytoczył opinie jed 


marshallowskiej Johnsona, któ- 
ry wskizując na wzrost liczeb- 
ny partii komunistycznej re 
Włoszech, stwierdził, koniecz. 
ność zastosowania nowych form 
ingerencji gospodarczej i poli 7 
cznej. 


Mówca domagał się w konklu 
zii, by Włochy nie przystępo- 
wały do paktu atlantyckiego, 
gdyż jest on sprzeczny z ińtere 
sami kraju, 


STARCIE Z POLICJĄ * 

PODCZAS MANIFESTACJI ; 
W NEAPOLU  * 

RZYM (PAP). (14 bm. odby 


Í 


źni naszych krajów I brater=, 


z tych wycieczek niezwykle 
cenne doświadczenia, którymi 
niewątpliwie podzielą się z sze 
rokimi masami polskich rolni- 
ków, Delegaci polscy, jak wy 
nika z ich opowiadań, są pod 
silnym wrażeniem wspaniałych 


wyników zespołowej gospodar |- 


ki kołchoźników Ukrainy. 


Odwiedziny u Was były dla 
nich niewyczerpanym źródłem 
najbogatszych spostrzeżeń, 


pracy nad przebudową życia 
naszej wsi. 
Serdecznie dziękuję Wam, 


Drogi Towarzyszu, za upomin|tnim posiedzenin Izby Gmin nie 


ki z wytworów kołchozowych 
Ukraińskiej Republiki Radziec 
kiej. 


Ukrainie. 
Przyjmijcie nasze najgoręt 


które pozostaną niezatarte w| sze pozdrowienia. 


ich pamięci i pomogą im w 


W głęhokiej trosce o życie swych obywateli 


Nota Min. Spraw Zagranicznych do Rządu Francuskiego 
w sprawie bezpieczeństwa pracy górników polskich we Francji 
(Puits | 


WARSZAWA (PAP.). Mini- 


sterstwo Spraw,  Zagranicz- 
nych wystosowało następującą 
notę: 


Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych przesyła wyrazy Sza- 
cunku Ambasadzie Francuskiej 
i ma zaszczyt zakomunikować 
jej co następuje: 

Wiadomości w sprawie nie- 
pokojącego wzrostu wypad- 
ków w kopalniach francu- 
skich, których ofiarą są nieste 
ty zbyt często obywatele pol- 
scy, zwróciły szczególną uwa- 
gę rządu polskiego. í 

W dwóch tylko departamen- 
tach Nord i Pas - de - Calais 
miało miejsce w okresie od 
1. 7. 48 r. do 25. 1. 49 r. 220 wy 
padków, których ofiarą padli 
obywatele polscy. Wypadki te 
pociągnęły za sobą śmierć lub 
ciężkie kalectwa. 

Ministerstwo może podać dla 
przykładu kilka nazwisk górni: 
ków polskich, którzy  ponizSk 
śmierć w kopalniach francu- 
skich na terenie dwu wyżej wy 
mienionych. departamentów: 

1) Mikołajczyk Antoni, Kwie 
cień Jan (Groupe Valenciennes) 
— 2) Wierciok Michał, Lipo- 
wiez Rajmund (Groupe Ani- 
che) — 3) Książkiewicz Ignacy 
(Groupe Escarpelles) — 4) Oba 
rowski Jan (Groupe Ostricourt) 
—5) Szymankiewicz Florian, Ło 
boda Helena (Groupe Courrie- 
res) — 6) Sowiński Wacław 
(Groupe Lens) — 7) Paruch 
Jan (Groupe* Bruay) — 8) Woj- 
cieszek Stefan (Groupe Billy- 
Grenay) — 9) Rybarczyk Lud- 
wik (Groupe Noeux-les-Mines) 
— 10) Dominiczak Leon, Mor- 
giel Franciszek (Groupe Levin) 


Grają działa Gh:ńskiej Armii Ludowej 


na wschód od Nankinu 


LONDYN (PAP) — Według 
doniesień Agencji Reutera z 
Nankinu, toczą się obecnie wal 
ki między Armią Ludową, a 
wojskiiez Kuomintangu w po- 
„khżu Yi Czeng, przy jednym z 
pizyczółków mostowych na pół 


ły się na terenie całych Włoch 
wielkie manifestacje protesta- 
cyjne przeciwko paktowi atlan- 
tyckiemu. 

Robotnicy Turynu  zamanile- 
stowali swą siłę i wolę pokoju 
na imponującym wiecu, w któ- 
rym wzięło udział ponad 50 
tys, osób. 

W Neapolu po zakończeniu 
wiecu, w którym uezestniczyło 
30 tys. osób, doszło do incyden 
tu. Kiedy manifestanci  zamie- 
rzali w pochodzie przedefilować 
przez główne ulice miasta od- 
dzajły policji zaczęły w brutalny 
sposób rozpedzać zebranych. ra 
niac kilka osób, 


— 1i) Baran Józef 
Auchel). 

Jednocześnie Ministerstwo mo 
że podać nazwiska górników 
polskich, którzy padli oliarą wy 
padków w tymże rejonie w cią 
gu zaledwie jednego miesiąca: 

1) Baran Józef, został zabity 
podczas pracy w kopalni Auchel, 
Ojciec dwojga dzieci. 

2) Wasiak Marian, 
czworga dzieci. 

3) Janowski, zginął w kopal- 
ni Frais-Marais koło de Douai. 

4) Parek Ignacy, zginął w 
Marles-les-Mines, ojciec dwojga 
dzieci. ł 

Jeśli chodzi o rejon wschodni 
Francji, to Mimisterstwa może 
podać następujące wypadki: 

Dh Kałużny: Jan, uległ śmier- 
telnemu wypadkowi na kopalni 
„Anna“ w Witterheim, Osierocił 
żonę i dziecko. 

2) Szymield Alfred, zginał 
podczas pracy w kopalni „Si- 
mon“ w Stiring Wendel w mie- 


ojciec 


siącu słyczniu 1949 r. Podczas 


ostatniej wojny walczył w armii 
polskiej we Francji, 

3) Kozak Józef, lat 52, zam. 
Bolivilier, uległ w kopalni dnia 
19.548 r. wypadkowi, który 
spowodował złamanie krzyża. 

4) Truchan Andrzej, lat 49, 
zam. w' Bollvilier, padł ofiarą 
wypadku, który wydarzył się 
15.1.1949 i który spowodował 
obrażenia głowy. Ojciec trojga 
dzieci. 

5) Kasprzyk Paweł, ranny w 
kopalni Onnain. 

6) Budyniarski, uległ wypad- 
kowi  śmierteliemu w kopalni 
Ledoux-Vieux-Cande, 


nocnym brzegu Yang-Tse-hiang 
na wschćd od Nankinu, 

Euk Aziat słychać było ostat 
nio w Cz.n-Kiang, stacji węzło 
wej kolei Nankin — Szangnaj, 
w odległości około 65 km, na 
wschód cd Nankinu. 


SUN.FO OSKARŻONY 

O NALIJŻYCIA FINANSOWE. 
NÓWY JORK, (PAP) Z Nan 
kinu donoszą, iż b, premier rzą 
du Kuomintangu Sun-Fo, uwa 
żany za jednego ż najbardziej 
zaufanych ludzi  Czang-Kai- 
Szeka, postawiony zostanie w 
stan oskarżenia w związku z 
nielegalnymi posunięciami fi- 
nansowymi. 


Platts Mills zapytał rząd, na 

e Mast £ czym będą polegały 

Będę niezmiernie wdzięczny | generała Marshalla Cartera, spe 

za madeslanie taśmy filmowej|ciglnego 

„z pobytu chłopów polskich na|mentu Stanu USA w Wielkiej 
Brytanii. 


czył, powołując się na „nieofie- 
jalne wiadomości**, 


(=) B. Bierut. | 


Podejrzana misja gen. Gartera 


rzekomego pomocnika ambasadora USA w Londynie 


LONDYN, (PAP) — Na osta ten zostanie mianowany na kię 
rownieze stanowisko w- ambasa- 
dzie amerykańskiej w "Londynie 
i ża Bóvin nie widzi podstaw 
do specjalnego 
ambasadora: USA na temat oho» 
wiązków, jakie ma pełnić nowy 
jego współpracownik. 


zależny poseł  labourzystowski 


obowiązki 


wysłannika Departa. 


Minister Mac Neil  oświad- 


że oficoc 


7) Findka Franciszek, 
w kopalni Onnain. 

Rząd polski wyraża głębokie 
zaniepokojenie o los górników 
polskich we Francji i prosi Am 
basadę, by zostały zastosowane 
środki ostrożności w celu zA- 
pobieżenia temu stanowi rze- 
czy, który naraża na niebezpie 
czeństwo życie górników pol- 
skich, zatrudnionych w kopal 
niach stanowiących własność 
Republiki Francuskiej. 

Górnicy polscy przybyli do 
Francji na mocy konwencji 
emigracyjno - imigracyjnej za 
wartej w dniu 3, 9. 1919 r.. któ 
ra przewiduje m. in. opiekę 
nad robotnikami polskimi. 

Z powyżej przytoczonych 
jednak wypadków wynika, że 
górnicy ci nie korzystają z 0- 
pieki ani nie mają zapewnio 
nego bezpieczeństwa pracy, do 
czego zobowiązane jest każde 
państwo ww stosunku do ro- 
botnika. f 

Ten stan rzeczy jest zaostrzo 
ny przez fakt, iż Rząd Fran- 
cuski, łamiąc konwencje z 3.9. 
1919 r. uniemożliwia tymże 
górnikom powrót do Polski, 

Ministerstwo prosi Ambasa- 
dẹ o poinformowanie ©  środ- 
kach, jakie Rząd Francuski 
przedsięweźmie w celu zapew- 
nienia odpowiedniego bezpie- 
czeństwa górnikom polskim we 
'Francji. 


ranny 


MOSKWA (PAP). Przewodni 


Związku Radzieckim delegacji 
polskich działaczy oświatowych 
— minister Stanisław Skrze- 
szewski, udzielił wywiadu kores 
pondentowi Agencji Tass, w któ 
rym stwierdził m, in.: 


— Delegacja nasza wszech- 
stronnie i głęboko zaznajomiła 
się z zagadnieniem oświaty - I 
wychowania młodego pokolenra 
w Związku Radzieckim. 


Jednym z najpoważniejszych 
osiągnięć szkoły radzieckiej są 
dobre wyniki uczących się, wy 
trwałość w zdobywaniu wiedzy. 
Zwróciliśmy uwagę, na  wspa- 
niale zorganizowany proces nau 
czania, który charakieryzuje 
wszechstronna troska o uczą 
cych się i wysokie zadania im 
stawiane. 


Rząd Yoshidy prześladuje 


siły demokratyczne Japonii 


MOSKWA (PAP) — Agen. 
cja Tass, cytując wiadomości 
dziennika „Akahata**, donosi, 
że rząd japoński zamierza powa 
żnie zredukować ilość papieru 
dla dzienników  komunistycz: 
nych.  Komentująu tę decyzję, 
jupońska partia komunistyczna 
oświadcza, że rząd Yoshidy dą 
ży do zdławienia sił demokra 7 
cznych w kraju i wapomazą dal 


|522 aktywizację elementów fa. 


szystowskim, 

LONDYN (PAP) — Donoszą 
z Tokio, że we wtorek odbyła 
się przed placem  ceśarskin 
potężna manifestacja, w której 
wzięło udział ponad 2300 tys. 
związkowców, 

Manifestanci protestowali 
przeciwko polityce zospodarczej 
rzadu Yoshidy, 


wał doniesienia dziennika „Tin 
mes'*, według których gen, Mar 
shalla: Carter otrzyma rangą mi 
nistre 
kierował programem reorganizar 
cji zbrojeń Wielkiej 
zgodnie z paktem atlantyckim. 


o zakomunikowanie ministrowi 
spraw zagranicznych, że 
brytyjski nigdy nie wziąłby u. 
działu w agresji  antyradziec- 
kiej. 


Association'', 
w Londynie, 


marca objął swe funkeje w am 


husadzie w charakterze Specjal 
nego pomocnika ambasadora 
Douglasa 


W:elki pożar 


stanęły w płomieniach, 


Nauka w ZSRR-dorobkiem całego narodu 


Min. Skrzeszewski o radzieckich osiągnięciach oświatowych 


czący przebywającej obecnie w; wszelkie możliwości, by 


interpelowania 


Wówczas Platts Mills zacyto- 


pełnomocnego i będzie 
Brytanii, 
Platts Mills prosił Mac Neila 
naród 


agencja „Pross 
ambasada USA 
oświadczyła, że 
zen. Marshalla Carter dnią 1£ 


Jak donosi 


w dokach amerykańsk*ch 

Nowy Jork (PAP). W do- 
kach portu wojennego Oak- 
land wybuchł z niewyjaśnio” 
nych dotąd powodów gwałto 
wny pożar, który rozprzestrze 
nił się szybko na dzielnice 
miasta. Dwa okręty wojenne 


Klasa roboinicza Angli 
przeciwko planom imperialistów 


Londyn (PAP). „Unia Kon- 
troli Demokratycznej” Zzrze- 
szająca największe brytyjskie 
związki zawodowe, Wystoso- 
wała do rządu angielskiego a- 
pel, w którym wyraża zanie- 
pokojenie z powodu obecnej 
polityki państw zachodnich 0- 
raz domaga się połóżenia kre 
su „zimnej wojnie" i pokajo- 
wego uregulowania rozbież= 
ności między Wschodem i Za- 
chodem. 


Uczeń i student radziecki ma 
stać 
się wszechstronnie wykształco= 
nym członkiem społeczeństwa 
socjalistycznego, uzbrojonym w 
przodującą, postępową  wizdzę, 
Świadczy o tym  przemyślańy 
we wszystkich detalach proces“ 
nauki, programy szkolne. Wspa 
niałe urządzenia szkół i instytu 
tów, ogromna ilość. pomocy nau 
kowych. 


Z zachwytem oglądaliśmy w 
szkołach średnich i wyższych, 
w laboratoriach najnowsze przy. 
bory naukowe i maszyny, któ- 
re w pełni gwarantują uczącym 
się zastosowanie wiedzy w prak 
tyce. 

W przeciwieństwie do sytua= 
cji na zachodzie, gdzie istnieje 
tylko pozór możliwości nauki 
dla wszystkich dzieci biednych, 
w istocie, w rezultacie ciężkich 
warunków materialnych,  dziecr 
biedne pozbawione są -możliwoś 
ci kształcenia — w Związku Ra 
dzieckim nauka stała się rzeczy 
wiście dorobkiem szerokich mas 
ludności. 


Jesteśmy przekonani — pó 
wiedzjał na zakończenie  minl< 
ster Skrzeszewski, że tak boga 
te doświadczenia Związku Ra- 
dzieckiego, kraju budującego 
komunizm, będą ogromną pomo 
c3 dla nas, pracowników oświa 
towych Polskiej Republiki Ludg 
wej! 
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Hasło pokoju obiega Świat 


Uczeni, profesorowie, robotnicy, dziennikarze i akademicy 


w szeregach bojowników walczących o trwały pokój 


Z całego kraju i z zagranicy napływają uchwały 


pra- 


cowników nauki i sztuki, organizacji społecznych i zawodo” 


wych, podejmujących apel 
Łączności Intelektualistów 


Międzynarodowego Komitetu 
w sprawie zwołania Światowego 


Kongresu Zwolenników Pokoju. 


MOSKWA. Prezydium Ko- 
mitetu Centralnego związku 
zawodowego pracowników po- 
czątkowych i średnich szkół 
RSFRR wydało oświadczenie 
w związku z mającym się od- 
być Światowym Kongresem 
PSSO w którym czytamy m. 


„My, nauczyciele radzieccy, 
wychowujący nowe pokolenie 
budowniczych komunizmu, go 
rąco witamy i całym sercem 
łączymy się z tym apelem. Go 
towi jesteśmy wziąć czynny 
udział w pracy Kongresu, któ 
ry przyczyni się do dalszego 
zjednoczenia sił pokojowych 
we wszystkich krajach", 


50 wybitnych uczonych ra- 
dzieckich z członkiem Akade- 
mii Nauk ZSRR Łysenką na 
czele ogłosiło w imieniu przed 
stawicięli _ działaczy nauko- 
wych rolnictwa pismo do Mię= 
dzynarodowego Komitetu 
Łączności Intelektualistów w 
Obronie Pokoju i Międzynaro- 
dowej Federacji Kobiet Demo 
kratycznych. 

Autorzy pisma wyrażają go 
rące poparcie dlą inicjatywy 
Komitetu i Federacji w spra- 
wie zwołania Światowego 
Kongresu Zwolenników Poko- 
ju i nawołują wszystkich po- 
stępowych działaczy nauki i 
kultury na całym świecie do 
udziału w tym Kongresie. 


LUBLIN. Zebrani na specjal 
nym posiedzeniu profesorowie 
Uniwersytetu im. Marii Curie- 
Skłodowskiej oraz profesoro- 
wie i asystenci Katolickiego 
Uniwersytetu w Lublinie je- 
dnomyślnie uchwalili rezolu- 
cję następującej treści: 

„Zebrani w dniu 12 marca 
br. w Collegium Pharmaceuti- 
cum U. M. C. S. profesorowie 
Uniwersytetu im. Marii Cu- 
rie - Skłodowskiej i Katolic- 
kiego Uniwersytetu Lubelskie 
go, członkowie Z. N. P. sekcji 
pracowników nauki szkół wyż 
szych, wyrażają całkowitą so- 
lidarność z treścią odezwy 
Międzynarodowego Komitetu 
Łączności  Intelektualnej, w 
sprawie pokoju Światowego, 
co stwierdzają podpisem“, Na- 
stępują podpisy 58 profesorów 
i uczonych obu uczelni lubel- 
skich. 


Zarząd Główny Związku Za- 
wodowego Artystów Scen Pol- 
skich wita z wielkim uznaniem 
inicjatywę _ Międzynarodowego 
Komitetu Łączności Intelektuall 
stów w sprawie zwołania Świa 
towego Kongresu Pokoju i przy 
łacza się równocześnie do tego 


ników Pokoju i realizacji jego 
uchwał. 

Plenum Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych w umie 
miu 300.000 ludzi pracy stolicy 
Polski, popiera przyłączenie Się 
KCZZ do wezwania intelektuali 
stów zwołania Światowgo Kon 
gresu Zwolenników Pokoju, 
który da podżegaczom wojen- 
nym odpowiedź  głoszącą, że 
walkę o pokój wygra potężny 
świat pracy, świał postępu. 

Półmilionowa rzesza  człon- 
ków Towarzystwa Przyjaciół 
Żolnierza, świadorna celów ł za 
dań oraz treści ideowej Wojska 
Polski Ludowej, przyłącza się 
jednomyślnie do głosu ludzi pra 
cy w kraju i wyraża swoją naj- 
glębszą najgorętszą i zdecydo- 
wana wolę zwołania Światowe 
go Kongresu Obrony Pokoju. 


PRAGA. Sekretariat Gene- 
ralny Międzynarodowego 
Związku Dziennikarzy prze- 
słał depeszę do Komitetu Or- 
ganizacyjnego Światowego 
Kongresu Zwolenników Poko- 
ju w Paryżu. 


Międzynarodowy Związek 
Dziennikarzy zapowiada w i- 
mieniu dziennikarzy z 23 
państw udział w pracach przy 
gotowawczych 1 na samym 
Kongresie. S 


Pamieci wielkiego rewolucjonisty 


Trzydzieści lat temu, dnia 16 
marca 1919 roku, zakończył ży 
cie wybitny działacz partii bol 
szewickiej, jeden z kierowiii- 
ków państwa radzieckiego, Ja 
kub Swierdłow. Wierny syn 
swojej ojczyzny, ofiarny bv- 
jownik o sprawę klasy robot- 
niczej, Swierdłow wszedł do 
historii rewolucji socjalistycz- 
nej jako wybitny organizator 
i przywódca mas pracujących. 

Swierdłow urodził sie w ro= 
ku 1885 w Niżnym - Nowgo- 
rodzie (obecnie miasto Gor- 
kij). Jako 15-letni chłopak roz 
poczyna samodzielne życie, wy 
pełnione pracą i walką. Już w 
1901 roku zostaje członkiem or 
ganizacji socjal - demokratycz 
nej Niżniego - Nowgorodu, 
prowadzi propagandę rewolu- 
cyjną I agitację wśród robotni 
ków, bierze udział w organizo- 
waniu podziemnej drukarni, 
W ciągu 15 lat, aż do lutowej 
rewolucji 1917 roku włącznie 
— carska tajna policia prześln 
duje Swierdłowa, usiłując zła 


SOFIA. W ślad za uczonymi 
bułgarskimi udział w Świato- 
wym Kongresie Zwolenników 
Pokoju zgłosili pisarze i dzien 
nikarze bułgarscy. 

W opublikowanej odezwie 
pisarze i dziennikarze Bułga- 
rii stwierdzają, że miejsce ich 
jest w szeregach aktywnych 
bojowników o pokój i współ- 
pracę międzynarodową. 


BERLIN. Znany pisarz nie- 
miecki Bernard Kellermann 
poparł gorąco inicjatywę zwo- 
łania Światowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju. Keller- 
mann wyraził przekonanie, że 
wszyscy znani intelektualiści 
niemieccy wezmą udział w 
walce o pokój na całym świe- 
cie. 


WIEDEŃ. Związek Demokra | Młodzieży Republikańskiej u- 
chwalił tekst odezwy do mło- 


tycznych Kobiet Austrii we- 
zwał wiedenki do wielkiej ma 
nifestacji na rzecz pokoju. Ma 
nifestacja ta odbędzie się 27 
marca rb. 


PARYŻ. W Agen (departa- 
ment Lot et Garonne) odbył 
się wiec w obronie pokoju, w 
którym wzięło udział 6 tys, 0- 
sób, 

W Marsylii w manifestacji 
na rzecz pokoju, zorganizowa= 
nej przez sekcje młodzieżowe 
związków zawodowych, uczest 
niczyli liczni młodzi mieszkań 
cy miast i okolic. 

Również w Paryżu w tzw. 
Dzielnicy Łacińskiej odbyła 
się manifestacja studentów na 
rzecz pokoju. 


Zarząd Główny Związku 


| 
| 
| 


swych członków do podpisy- 
wania pisma do prezydenta 
dzieży całego kraju, w której | Trumana. 
wzywa ją do wzięcia udziału 


w akcji na rzecz pokoju i wy- PRZECIWKO PAKTOWI 


korzystania Światowego Ty- ATLANTYCKIEMU 
4 taż 1 
godnia Młodzieży do walki o KOPENHAGA. Robotnicy 


pokój. Odpowiednią rezolucję 
przesłano również do Związku 
Młodzieży Indochińskiej. 


kopenhaskiej fabryki papiero- 
sów powzięli rezolucję, w któ 
rej „kategorycznie protestują 
przeciwko przystąpieniu Danii 


PARYŻ. W Paryżu odbyły | ġo paktu atlantyckiego”. 


się obrady Krajowej Rady Re 
publikańskiego  Stowarzysze- 
nia b. Kombatantów, którego 
założycielem był — jak wia- 
domo — Henri Barbusse. 
Jednomyślnie uchwalona re- 
zolucja podkreśla, że każda i- 
nicjatywa w obronie pokoju 
spotka się z poparciem wszyst 
kich, którzy przeżyli ostatnią 
wojnę. Rezolucja wzywa 


BERLIN. Jak donosi Agen- 
cja ADN, kierownictwo berliń 
skiej organizacji partii chrze- 
ścijańsko =- demokratycznej 
przyjęło rezolucję, sprzeciwia- 
jącą się włączeniu Berlina Za- 
chodniego do paktu atlantyc- 
kiego. 


Chłopi polscy zachwyceni gospodarka radziecką 


Przyjęcie na cześć delegacji rolników polskich u m'nistra USRR Mackiewicza 


MOSKWA (PAP) Dnia 13 
bmi, minister rolnictwa USRR 
Mackiewicz, wydał w gmachu 
Rady Najwyższej USRR przyję 
cie na cześć delegacji chłopów 
polskich. Na przyjęciu obecni 
byli członkowie rządu USRR i 
Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego KP (b) U z sekreta 
mem KC Mielnikowem na_cze 
le, wicepremier Siemin. a także 
wicekonsul RP. w Kijowie — 
ob. Włonski. f 

Przemówienie wstępne wygło 
sił minister Mackiewicz, zwraca 


jąc się w serdecznych słowach 
do członków delegacji polskiej. 
Odczytano również pismo od 
sekretarza KC KP(b)U Chrusz= 
czowa, który nie mógł być obec 
ny: na przyjęciu z powodu wy- 
jazdu na sesję Rady Najwyż- 
szej do Moskwy. Chruszczow 
przesłał tą drogą najserdecz- 
niejsze życzenia delegatom 
chłopów polskich. 

Z ramienia delegacji chłopów 
polskich przemawiali: ob. o 


szowskiego, 


(w 30-rocznicę śmierci J. Świerdlowa) 


wadzi nieprzejednaną walke z 
mienszewikami, broniąc zasad 
bolszewickiej partii Lenina. W 
roku 1905 CK partii bolszewic 
kiej wysyła Swierdłowa / do 
Niżnego - Nowgorodu, do Sor- 
mowa, Samary, Saratowa, na 


Ural. Tam umacnia orgańiza- |. 


cje partyjne, tworzy robotni- 
cze drużyny bojowe, przygoto 
wuje zbrojne powstanie, W 
gorączce ruchu rewolucyjnego 
— w październiku 1905 r. — 
Swierdłow staje na czele jeka- 
terynburskiego Komitetu 
RSDRP, kieruje Radą Delega- 
tów Robotniczych. 

Podczas konferencji partyj- 
nej, która odbyła się w 1905 
roku w Tammerforsie, Swier- 
dłow po raz pierwszy spotkał 
się z Leninem i Stalinem. Spo 
tkanie to stało się początkiem 
ich wielkiej przyjażni i wspól- 
nej, rewolucyjnej walki. 

Partia bolszewicka wysoko 
ceniła zasługi Swierdłowa. Na 
konferencji bolszewików, któ- 
ra odbyła się w Pradze w ro- 
ku 1912, Swierdłow został za- 


ucieka z narymskiego zesła- 
nia I zgodnie z dyrektywą CK 
partii, pracuje pod kierun- 
kiem Stalina w redakcji bol- 
szewiekiej „Prawdy“, w parla 
mentarnej frakcji  bolszewi- 
ków i w rosyjskim biurze CK. 
W lutym 1913 roku Stalin i 
Swierdłow zostali przeż prowo 
katora Malinowskiego wydani 
carskiej tajnej policji, po 
czym zesłano ich do kraju Tu 
ruchańskiego, Swierdłow nie 
zerwał jednak więzów łączą- 
cych go z ruchem rewolucyj- 
nym w kraju — utrzymywał 
stały kontakt z Leninem, pro- 
wadził korespondencję z miej- 
scowymi organizacjami partyj 
nymi. 

Po zwycięstwie Rewolucji 
Swierdłow zostaje przewodni- 
czącym Wszechrosyjskiego 
Centralnego Komitetu Wyko- 
nawczego. Zgodnie z wskaza- 
niami Lenina i Stalina kieru- 
je pracami, związanymi ze 
stworzeniem pierwszej Konsty 
tucji radzieckiej. Swierdłow 
był najbliższym  współpraco= 


apelu, postanawiając wziąć czyn 
ny udział w przygotowaniu 
Światowego Kongresu Zwolen- 


mać silną wolę rewolucjoni- 
sty. 


ocznie wybrany członkiem CK; wnikiem Lenina i Stalina przy 


Swierdłow bezustannie pro-|partii. Pod koniec 1912 roku tworzeniu Armii Czerwonej, 


b.f generalnego NKW PSL, Zenon 
Kalinowski i Świetlik z woj. rze| Tomaszewski — profesor ekono 
Christlan Tuta zlmii Wyższej Szkoły Rolniczej w 


Łodzi, Zygmunt Kratko i inni. 

Chłop małorolny Stróżyk. wy 
głosił przermówienie, w którym 
stwierdził m. in.: „We wszyst- 
kich kołchozach zadziwiła” nas 
planowa gospodarka, nowoczes- 
ne metody hodowli bydła i osią 
gane wspaniałe rezultaty, a 
zwłaszcza bogate zbiory zbóż, 
dochodzące do 36 centnarów z 
hektara. Od czasu, gdy zwycię 
żyła Rewolucja Październikowa, 
marzyłem, by pojechać do Zwią 
zku Radzieckiego i zobaczyć, 
jak buduje się nowy ustrój w 
kraju, wyzwołonym spod jarzma 
kapitalizmu — ustrój radziecki. 


Jan Idziak, chłop małorolny z 
powiatu częstochowskiego. o- 
świadczył m. in: _ „Widziałem 
wiele pięknych i  budujacych 
rzeczy w rolnictwie ukraińskim, 
lecz. największy mój 
wzbudziła całkowita mecharcza 


waj. poznańskiego, Krystyna 
Wieloch — wójt gminy Pławno 
w pow. radomskim, Jañ Idziak, 
chłop małorolny z pow. często 
chowskiego, Mikołaj Popielnic= 
ki, prezes Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej ze wsi Majdan 
pod Chełmem —  Leśniński, 
Stróżak — chłop małorolny z 
pow, włoszczowskiego, posłanka 
Tomczyk Zofia, dr Bronisław 
Tomasz — zastępca sekretarza 


Dnia 16 marca 1919 roku 
SŚwierdłów zakończył życie po 
krótkiej, lecz ciężkiej choro- 
bie, Życie wybitnego proleta- 
riackiego rewolucjonisty zosta 
ło przerwane w pełnym roz- 
kwicie jego twórczych sił. To 
jednak, czego SŚwierdłow zdą- 
żył dokonać, stało się bezeen- 
nym wkładem do historii par- 
tii bolszewickiej i państwa ra- 


rolnictwie". 

Posłanka, Zofia Tomczyk, mó 
wila o ogromnym wrażeniu, 
jaki wywarła na niej rola ko- 
iet w życiu kołchozu 


dzieckiego. Zastępca sekretarza general- 

Z okazji piątej rocznicy | Ie£O NKW PSL — dr Broni- 
śmierci Swierdłowa Stalin pi-|Sław Tomasz — wyraził za- 
sal: „Istnieją ludzie, przywód-|chwyt dla wysokiego poziomu 


umysłowego obywateli radziec- 
kich. Mówił on również o entu 
zjązmie pracy w ZSRR. który 
cechuje każdego obywatela ra- 
dzieckiego. Mówca wyrażał się 
z uznaniem o wielkich  zdoby- 
czach rolnictwa radzieckiego, o 
organizacji pracy, © wysokim 
poziomie kułuralnym kolchoźni 
ków. Przemówienie swe zakon 
czył on wyrazami głębokiej 
wdzięczności i szacunku dla 


cy proletariatu. o których nie 
mówi się dużo w prasie, być 
może dlatego, że oni sami nie 
lubią hałasu dookoła siebie, 
którzy tym niemniej, są ży- 
woótnymi sokami i istotnymi 
kierownikami ruchu rewolu- 
cyjnego. Do takich wodzów na 
leży Jakub Swierdłow*. 


Postać rewolucjonisty — 
Bolszewika Swierdłowa, jego 
bezgraniczna miłość do Ojczy- 
zny, jego ofiarna działalność | Wielkiego Wodza mas pracują” 
dla dobra narodu, będą za-lcych całego Świata, wielkiego 
wsze przykładem dla pracują|przyjaciela narodu polskiego — 
cych ludzi całego świata. Generalissirnusa Stalina. 


W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


— Spójrz, to wygląda jak diamentowe kwiaty, wy- 
rosłe nagle z dna rzeki! — wykrzyknął z zachwytem 
Aleksy, odwracając się do Beridzego, który również 
z zachwytem natrzył na migotanie lodowych ozdób. 

W tym miejscu trasa odchodziła od rzeki, mijając 
łańcuch ciasro skupionych pagórków. Zbliżając się do 
nich inżynerowie ujrzeli dużego ptaka, który robiąc ja- 
"kieś dziwne wiraże, szybował nisko nad polaną. Beri- 
dze roześmiął się: skrzydlaty drapieżca tropił zająca. 
Ledwie dostrzegalne szare zwierzątko szamotało się na 
polanie z jednego końca na drugi, lękając się pływają” 
cego po śniegu cienia swego prześladowcy. Beridze wy- 
strzałem z rewolweru spłoszył ptaka. Zając skoczył 
w bok i znikł za wzgórzem. 

— Proszę, a ty narzekałeś, że wkoło ani śladu ży” 
cia! Zaczekaj, jeszcze natrafimy z tobą na ukrytą gdzieś 
norę niedźwiedzia. 

Poszli nieco wolniej. Beridze mówił o tajdze i wspo- 
minał, że w okresie, gdy prowadził poszukiwania, kil- 
ka razy zawędrował do takich kniei, gdzie już żegnał 
się z życiem i stracił nadzieję, że kiedykolwiek się z nich 
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wydostanie. 
— Na początku nie rozumiałem, czym się różni taj- 
ga od zwykłego lasu w Rosji Środkowej — powiedział 


Aleksy. Gatunki drzew, oczywiście są inne: wiązy, drze” 
wa aksamitne, .mandżurski dabek. Zwierzęta również 
nie są te same, gdyż każdy wie, że tygrysów pod Mos- 


kwą nie ma. Ale nie.o to chodzi... Zauważyłem, że wie- 
le osób, które były jedynie na skraju tajgi, wydają już 
o niej sąd. Ale poznać tajgę można dopiero zagłębiając 
się w samą jej głębię, wpadając, że się tak wyrażę, w 
same jej łapy. Na jesieni poszliśmy wgłąb tajgi... Zro* 
zumieliśmy, że to nie jest las w zwykłym znaczeniu 
tego słowa, a jakieś żywiołowe szaleństwo roślinności! 
Stoją tam ogromne pnie, na których aż do wierzchoł- 
ków rośnie czarry lub ciemno-zielony, złowieszczy 
mech. Korony drzew splatają się i zasłaniają słońce, 
na dole panuje mrok,* duszność, wszystko jest martwe, 
nie ma ptaków, ani kwiatów, ani kropli wody! Tu pa- 
nuje duch pradawnych czasów, kiedy po ziemi brodziły 
olbrzymy w rodzaju ichtiozaurów. Zwierzęta te już od- 
dawna wymarły, a tajga istnieje nadal, pokrywa zie-. 
mię na przestrzeni tysięcy kilometrów. Drzewa stoją tu 
przez całe stulecia, same zapadają się od starości, a na 
tym samym miejscu wyrastają nowe. Ile dzikich gę- 
stwin, gdzie nigdy jeszcze nie postała noga ludzka! W 
tym tkwi rzeczywiście jakaś wroga siła i rad jestem, 
że mi przypadła w udziale czynna walka z nią. 

Beridzemu spodobała się ta. energiczna tyrada. 

— Myślę, że inżynier-budowniczy, a także świado- 
my obywatel powinien właśnie w ten sposób ustosunko- 
wać się do tajgi. Ale niech ci nie przyjdzie na myśl 
w ten sposób rozmawiać z rdzennymi mieszkańcami 
Dalekiego Wschodu, a szczególnie z myśliwymi: tajga 
jest dla nich przedmiotem kultu. 

— Nie rozumiem, jaki to może być powód do dumy? 
Czy można na przykład być dumnym z Sachary? Ro- 
zumiemń natomiast, że można szczycić się zbudowaniem 
w tajdze miasta, fabryki — to całkiem inna sprawa! 
Obecnie, kiedy wreszcie coś xiezoś zrozumiałem, jest 


mi radośnie, gdy myślę o Nowińskul.. U nas wszyscy 
jakoś za bardzo zachwycają się egzotyką tajgi, tym 
dziwacznym połączeniem południowej mandżurskiej 
i pólnocno-ochotskiej flory. Uważają to za swoją miej- 
scową osobliwość i modlą się o nią!... Mogę jeszcze zro- 
zumieć, że ktoś w Moskwie siedząc w swym mieszka- 
niu na Arbacie,. zachwyca się krajobrazami tajgi na 
zdjęciach w „Ogońku”. Rzeczywiście, bardzo to ładret 
Ale przecież niektórzy z mieszkających na Dalekim 
Wschodzie doskonaleswiedzą, że ogromne przestrzenie, 
zajęte niekończącą się tajga — są „białymi plamami“ 

na mapie i że trzeba je niszczyć, nie zaś opiewać!... 
Beridze gwizdnął, chwycił w locie garść śniegu 

i ścisnął kulę, 3 

— Co? wygląda na to, że nienawidzę tajgi? — Aleksy 
spojrzał na jego uśmiechającą się twarz, — Oczywiście, 
to może wydać się jednostronne. Ale zrozum, nie mam 
nie przeciwko lasom, gdyż wiem, że dają one nam zwie= 
rzynę, futra, budulec itp. Ale jestem przeciwko pier- 
wotnym puszezom, przeciwko tysiąckilometrowym nie= 
przebytym przestrzeniom. Nie dawno wziąłem od Zał- 
kinda i przeczytałem niektóre książki tutejszych pisarzy, 
Wyobraź sobie, że prawie w każdej z nich znalazłem 
rozczulający hymn do tajgi! U nietutejszych pisarzy 
znajdujemy to samo. Opisują dzikie winogrona, któs 
re pną się wokoło drzew, najdziwaczniejsze zwierzęta, 
pierwotne życie Goldów oraz Udegejczyków. O wszyste 
kim tym swoim czasie dużo napisał Arseniew — po co 
więc wciąż to samo powtarzać za nim? Dlaczego wcale 
nie piszą o tych Goldach i Udegejczykach, którzy ukoń - 
czyli instytuty i żyją w swoich osadach zupełnie innym 
życiem. Dlaczego nie tworzą poezji i powieści na przye 
kład o Terechowie i o jego fabryce, i 


zachwyt” 


cja pracy na wsi i praktyczne z 
zastosowanie zdobyczy nauki, w * 
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Gazetki ścienne -piezastąpionym Środkiem wychowawczym | = 


Straż Ochrony Kolei i Związek Zawodowy Kolejarzy wzywają wszystkie 
zakłady pracy do współzawodnictwa na polu redagowania gazetek ściennych 


Łódzkie fabryki 
pracy, które niejednokrotnie 
do dziś dnia nie mogą prze- 
zwyciężyć trudności (czy nie- 
chęci?) w zorganizowaniu sta- 
łego wydawnictwa swoich ga- 
zetek ściennych będą napewno 
zaskoczone wynikami pracy w 
tej dziedzinie — Strażników 
Ochrony Kolei. 

O pracy SOK-istów, o war- 
towniach rozsianych po wszyst 
kich stacjach i stacyjkach O- 
kręgu Łódzkiego, żyjących 
swym odrębnym życiem, wie- 
my bardzo niewiele. Jeszcze 
mniej o pracy kulturalno - o- 
światowej tych wartowni, o 
wysiłkach komitetów  redak- 
cyjnych (istniejących nawet w 
Kępnie, nawet w Zaryniu, w 
najmniejszej, ledwie na mapie 
zaznaczonej miejscowości), któ 
re dają w efekcie doskonale 
redagowane gazetki. Gazetki 
ścienne SOK-u ukazują się co 
miesiąc z zegarową punktual- 
nością na ścianie każdej war= 
towni, a po pewnym czasie 
wędrują z Włocławka do Ku- 
tna, z Koluszek do Łodzi, na 
wymianę, na pokaz swoich do- 
świadczeń jako prasa nie ryl- 
ko informująca, ale i kształcą 
ca, prasa, która łączy SOK- 
istów całego Okręgu wspólny- 
mi problemami. Taka wymia- 
na, to najlepszy doping — wia 
domo, co powszechna opinia, 
to nie krąg kolegów z war- 
towni — nic więc dziwnego, 
że gazetki prześcigają się wza 
jemnie w doborze matsriału, 
a przede wszystkim pod wzglę 
dem dekoracyjnym. 

Takiego bogactwa i harmo- 
nii barw, takich portretów i 
karykatur, takich pomysłów 
na dowcipy rysunkowe — nie 
widzieliśmy już dawno. Celu- 
je zwłaszcza Włocławek, Ku- 
tno, Ostrów Wielkop., Łódź - 
Kaliska i Fabryczna, Kolusz- 
ki. Nie każda gazetka oczy= 
wiście zdobywa się na „monu- 
mentalne" obrazy bitew histo- 
rycznych (Łódź - Kaliska) czy 
pędzących lokomotyw (Kutno) 
ale każda obfituje w koro- 
wę ilustracje, związane nie- 
odłącznie z. treścią artykułu, 
lub przynajmniej w winiety 
zdobiące całość. 

Trzeba jednak stwierdzić 0- 
biektywnie, że te celujące w 
graficznej oprawie gazetki są 
często tak zatłoczone masą na 
gromadzonych obrazów, że z 
trudem mieszczą się w nich 
zepchnięte na dalszy „lan mi- 
zerne notatki lub nawet tylko 
satyryczne „kawałki* nie wy- 
czerpujące bynajmniej zagad- 
meń koniecznych do opraco- 
wania w gazetce, M:m tu na 
myśli przede wszystkim gazet- 
ki z Kutna, które az do nume- 
ru kongresowego utrzymują 
swój „przeilustrowany* cha- 
rakter. 

Dobór artykułów w gazet- 
kach SOK-istów odbywa się 
według ustalonego schematu, 
czego nie należv rozumieć od 
razu jako zarzut, Rozbitie na 
działy i dbałość o zasilanie 
tych działów statym  dopły- 
. wem materiału cechuje każdą 
rianowo wydawaną gazetę. A= 
le w ściennych gazetkach nie 
można zbyt sztywno przestrze 
gać tych rygorów. Np. artyku- 
ły wstępne w gazetkach 
SOK-u są z reguły poświęca- 
ne omówieniu aktualnej dla 
danego miesiąca rocznicy. O- 
czywiście rocznica Rewolucji 
Październikowej czy 25-lecie 
śmierci Lenina są to wydarze- 
nia dla wszystkich ważne, 
więc i gazetki muszą je upa- 
miętnić. Ale nie można popa- 
dać w „rocznicomanię* — ak- 
cia współzawodnictwa pracy, 
akcja oszczędności, sprawy 
aktualne i decydujące o prze- 
obrażeniach gospodarczych ca 
łego kraju to obowiązkowa 
problematyka do rozpracowa-= 
nia w artykułach wstępnych 
w aktualnych notatkach i in- 
nych materiałach gazetek 
ściennych. 

Współzawodnictwo * pracy 
nie jest obce SOK-istom; za 
rzetelną służbę na dworcach 
kolejowych, za tropienie niele 
galnego handlu i złodziejstwa 
zdobywają oni w nagrodę pew 
ną ilość wyróżniających „pun 
któw* I na tym polu kwitnie 
współzawodnictwo: — o zwy- 
cięstwach i zwycięzcach gazet- 
ki piszą często i chętnie. Są to 
jednak zwykle króciutkie D0- 


1 


i zakłady |chwalne wzmianki, które "nie 


stawiają kwestii na szerszej 
płaszczyźnie. Akcja współza- 
wodnictwa ograniza się do 
wartowni  SOK-istów. Ani 
słówka o konieczności zespo- 
iowego współzawodnictwa pra 
cy wśród wszystkich pracowni 
ków kolei. 


Zadańie krytyki i samokry- 
tyki (nawet!) gazetki SOKR-u 
wypełniają ze szczególną aż 
do przesady posuniętą pasją. 
Kpiny z kolegów są bezlito- 
sne — i nie tylko skłonność 
do alkoholu, czy nagminne zja 
wisko — zbytnia senność pod- 
czas nocnej służby — bywają 
atakowane. Niemal każdy o- 
berwany guzik czy zakurzony 
mundur znajduje swoje odbi- 
cie w karykaturach obrazko- 
wych, — gorzej, gdy przed- 
miotem żartów stają się sto- 
sunki rodzinne nieszczęsnego 
delikwenta, który nie ma na 
to ani wpływu ani rady. I tu 
konieczny jest umiar. Satyra 
ośmieszając nie może pognę- 
biać — jej celem ma być u- 
pomnienie czy przestroga, a 
nie złośliwość sama dla sie- 
bie, której nadużywanie po- 
zbawi krytykę jej wychowaw= 
czej roli. 

Największe zrozumienie pod 
tym względem wykazują po- 
ważne (choć nie pozbawione 
humorystycznych obrazków) 
gazetki Włocławka i Kolu- 
szek. Wyraźnie w nich widać, 
że troską zespołu redakcyjne- 
go jest przede wszystkim in- 
formować i pouczać kolegów, 
a dopiero potem — bawić. Do- 
brze*pomyślany kalendarz hi- 
storyczny, w którym notuje 
się najważniejsze daty związa 
ne z ruchem robotniczym. jest 
pomysłem godnym naśladowa 
nia. Podobnie — -Stala rubryka 
„CY wiecie, że...“ gdzie zamie- 
szcza się najświeższe wiado- 
mości z życia wartowni, zarzą 
dzenia władz, terminy zebrań, 
imprez kulturalnych itp, Cen- 
ne są artykuły naświetlające 
wielostronnie problemy pracy 
SOK-istów, którzy strzegą na- 
szego węgla i surowców jadą- 
cych w świat. A poza tym Wło 
cławek i Koluszki zrywają z 
ekskluzywnym _ charakterem 
gazetki przeznaczonej tylko 
dla SOK-istów. Wśród wyróż- | 
nionych przodowników "pracy 
wymienia się ustawiacza, bile- 


myślny objaw. Gazetki SOK-u 
dorosły już do tego, żeby za- 
jąć się nie tylko sprawami 
własnych wartowni, ale 
wszystkim, co ma związek z 
trudną i odpowiedzialną pra- 
cą kolejarzy. 


Jeszcze kilka uwag co. do 
technicznej strony artykułów. 
Jakże szkodzi im uporczywa 
mania wierszowania, na którą 
chorują zespoły redakcyjne! 
Czy nie lepiej i prościej jest 
pisać ładną, poprawną pol- 
szczyzną, niż żyć w złudzeniu, 
że się jest poetą? Pisanie pro- 
zą wcale nie jest łatwe i wszel 
kie osiągnięcia w tej dziedzi- 
nie wystarczą do zaspokojenia 
literackich ambicji. Także na 
podniesienie poziomu artyku- 
łów pod względem ortograficz 
nym naprawdę warto zwrócić 
uwagę. Na zakończenie odda- 
jemy głos jednemu z SOK- 
istów ku uwadze wszystkich 
redaktorów gazetek ścien- 
nych: 

AE S ścienna jest u 
nas rzeczą normalną — 


niezbędnym i niezastąpio” 
nym środkiem wychowaw 
czym. Od 1-go stycznia 
Straż Ochrony 
wspólnie ze Związkiem Za 
wodowym Kolejarzy roz- 
poczęła szeroką akcję po- 
pularyzowania gazetki 
ściennej wśród wszystkich 
służb PKP. Celem tej ak- 
cji jest wciągnięcie do 
wsnółpracy jak najwięk- 
szej ilości koresponden- 
tów gazetki z różnych te- 
renów pracy PKP, aby ga 
zetka stała się organem 
prasowym wszystkich ko- 
lejarzy. SOK i sekcja gaze 
„tek ściennych Związku Za 
wodowego Kolejarzy wzy- 
wa wszystkie zakłady pra 


cy na terenie Łodzi i wo-|| 


jewództwa do  współza- 
wodnictwa na polu redago 
wania gazetek ściennych.“ 


Korespondent kolejowy 
„Głosu* 
Jan Karliński 
pracownik SOK 
przy DOKP Łódź 
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Rzecz niesłychanej wagi 


Uwaga, utwaga!.. 
sacyjna: T. zw. 
skiego — hrabia 
czego w łonie naszych 
„kryzys gabinetowy”. 

To wielkie wydarzenie 


„premier“ t. 
Komorowski 
„nieprzejednanych“ 


Wiadomość niezwykle doniosła i sen- 


„rządu“ londyń: 
dymisję, wobec 
wybuchł — 


zwanego 
zgłosił 


zmusiło p. Augusta Zaleskiego 


J 


do przerwania ekonomicznej drzemki i zastosowania od- 
powiednich środków w celu likwidacji groźnego dla spraw 


miedzynarodowych „kryzysu“ 


Pan Zaleski, PENEN KEETA — z braku lepszego zajęcia 
— rolę t. zw. „prezydenta“ londyńskiej kliki, zaofiarował 


ponownie stanowisko „premiera“ 
Ten jednak propozycję odrzucił. 


— hr. Komorowskiemu. 
Wobec tego, p. Zaleski 


zwrócił się do niejakiego p. Różańskiego. który też odpo- 


wiedział odmownie, 
premiera ani poświeć... 


Prawdziwa  bieda!.. 


Kandydata na 


Ten brak zainteresowania sprawami „wyższej polity 
ki* wśród londyńskich emigrantów jest przecież całkiem 
zrozumiały; rząd brytyjski co raz skąpiej odmierza dawki 


strów 


swych subsydiów dla emigracyjnych bankrutów, toteż co 
raz mniej jest amatorów na posedy „premierów, „mini- 
i tp. Trwający już cztery luta emigracyjny „karna- 
wał* zbliża się wyraźnie ku końcowi, w okna balowej sali 
zagląda świt rzeczywistości rzeczywistej, nie dziwimy się 
więc, że wodzireje tej zabawy z co raz mniejszym zapa- 
łem prowadzą kontredanse „zmian 

podobne dziwaczne — „tańce cieni”. 


i im 


BD 


gabinetowych* 
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Konfekcja z fabryk państwowych- (la ludzi pracy 


Miliardy złotych — zagarniane przez szekulamiów 
moca stać się źródłem zwiększonych dochodów s: wię i wpłynąć 
na poprawę sytuacji mas pracujących 


Sprawa zaopatrzenia rynku 
w taki asortyment gotowej 
konfekcji by odpowiadał on 
zarówno możliwościom finan- 
sowym, jak i potrzebom oraz 
gustom klienta, 'nie stoi je- 
szcze u nas mimo olbrzymich 
wysiłków ze strony kierują- 
cych tym działem czynników 
na należytym poziomie. 

Przyjrzyjmy się jak to za- 
gadnienie jest rozwiązywane 
na wąskim bądź co bądź od- 
cinku Łodzi. (600-tysięcznej 
ludności naszego miasta umoż 
liwiono zakup konfekcji pro- 
dukcji państwowej po ce- 
nach właściwie i godziwie 
skalkulowanych) zaledwie w 
kilkunastu punktach sprzeda- 
ży prowadzonych przez pań- 
stwowe i spółdzielcze Domy 
Towarowe, Centralę Tekstyl- 
ną i Centralę Handlową Prze 
mysłu Odzieżowego. Są to po- 
zycje znikome wobec mają- 


terów, magazynowego; w ape- cych stałą tendencję wzrostu 
lu do czytelników prosi się o|odpowiednich ogniw handlu 
współpracę z redakcją wszyste |prywatnego, 


kich pracowników kolei. £ to 
jest chyba najbardziej pc- 


Ludność Łodzi w swej ma- 
sie robotnicza i pracownicza | 


swe potrzeby  garderobiane 
pokrywa głównie w sklepach 
z gotową odzieżą, w nielicz- 
nym procencie korzystając z 
usług indywidualnych war- 
sztatów rzemieślniczych. Wo- 
bec faktu, że placówki han- 
dlu uspołecznionego nie po- 
krywają tych potrzeb odbior- 
ców w dostatecznej mierze, ko 
rzysta na tym prywatny ku- 
piec — często spekulant, któ- 
ry zaopatruje rynek w konfek 
cjo zarówno kiepską gatunko- 

jak i drogą. A stwierdzić 
należy; że w tej branży zarob- 
ki są duże skoro sklepy pry- 
watne tego typu rosną jak 
grzyby po deszczu. Ich właści- 
ciele łączą zysk nakładcy z zy 
skiem kupca - detalisty. Pry- 
watne sklepy z konfekcją cie- 
szą się dużą frekwencją. „Zło- 
te czasy“ kupców tej branży 
wynikły z faktu, że w asor- 
tymencie towarowym konfek- 
cyjnych sklepów państwo- 
wych i spółdzielczych do nie- 
dawna notowano duże braki, 
= ponadto niedbałe wykona- 
nie gotowej odzieży przez pań 
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Nasi korespondenci fłabryczni piszą: 


Wiadomym jest całej naszej 
załodze, że stoimy w kraju na 
drugim miejscu w produkcji tak 
pod względem jakości, jak i 
ilości. Są to nasze zespołowe 
blaski zdobyte wytrwałością i 
wysiłkiem fizycznym. Może o- 
siągnęlibyśmy lepsze rezultaty, 
lecz miestety, są i cienie. Do ta 
kich należała właśnie działal- 
ność Rady Zakładowej, która 
ustosunkowała się jak najobojęt 
niej do kulejącego ruchu współ 
zawodnictwa na naszym oddzia 
le. Dopiero interwencja czyn- 
ników związkowych i politycz- 
nych spowodowała usunięcie kie 
rowników i uzdrowienie atmo- 
sfery. 

Nowa Rada przystąpiła ener- 
gicznie do pracy. Jeden z nowo 
wybranych radnych — ob. Pa: 
cha Stefan, zorganizował kurs 
dla analiabełów, na który dotąd 
uczęszcza 19 kursantów, 

„Oczkiem”* naszej administra- 
cji, to koło ZMP, które otacza 
ne jest troskliwą opieką. 

Do największych plag nasze- 
go oddziału należą studnie głę: 
binowe. Mamy ich trzy z któ- 
rych jedna po długich perype- 
tiach została doprowadzona do 
stanu używalności. Druga znaj- 
duje się w ciągłej reperacji, 
czyli w „kręgu bez wyjścia”, 
a trzecia, która jeszcze „idzie“ 
wymaga natychmiastowej kon: 
trol. Były już wypadki. że z 
braku wody, fabrykę trzeba by- 
ło włączać do sieci miejskiej. 
A co by było, gdyby wyhuchł 
pożar? 


Blaski i cienie PZPB Nr 4 


Jeden z dalszych cieni, to ko 
Hownia, wymagająca: szybkiego 
remontu, przede wszystkim zaś 
rewizji sklepienia i kotłów. Bra 
ki w kotłowni należą do kom- 
pełencji inżynierów PZPB Nr 
4, a ta uwaga powinna spędzić 
im sen z oczu, bo kotły mogą 
nie czekać tak długo, jak by to 
wynikało z przewidywań dyrek- 
cji PZPB Nr 4. 

Chciałbym jeszcze wspomnieć 
o konieczności podciągnięcia w 
górę łakże pracy ideologicznej 


organizacji party jnej, 

Mamy takich kilkunastu człon 
ków PZPR, którzy dotąd nie 
znają obowiązków pracy, ani 
nie odnoszą się z właściwym 
szacunkiem do wspólnej własno 
ści. Do tej jednak pracy szkole 
niowej potrzebny jest nam do- 
bry sekretarz organizacji par- 
tyjnej, którego brak dotkliwie 
odczuwamy, 

Korespondent fabryczny 
PZPB Nr 4 
F, Ciesielski 


stwowe placówki produkcyj- 
ne przemysłu konfekcyjnego 
było momentem zniechęcają- 
cym nabywcę do kupna. 

Uczymy się na błędach. Dziś 
juź na jakość produkcji pań- 
stwowych fabryk  konfekcyj- 
nych położono duży nacisk. 
Dawne „grzechy“ były bar- 
dzo kosztowne, do dziś dnia 
gotowa konfekcja produkcji 
lat ubiegłych zalega składnice 
Centrali Tekstylnej. W ten 
spasób zostały uwięzione mi- 
liony złotych, które nie łatwo 
będą mogły być upłynnione. 

Stwierdzone  niedomazania 
na odcinku konfekcji tak w 
dziedzinie produkcji jak i zby 
tu stały się podstawą do po- 
wołania do życia Centrali Han 
dlowej Przemysłu Odzieżowe- 
go. Zadaniem tej instytucji 
jest nie tylko rozprowadzanie 
całości produkcji konfekcyj- 
nej przemysłu państwowego 
na rynek krajowy, ale i czu- 
wanie nad właściwym jej pla 
nowaniem i wykonaniem uję- 
tym pod kątem potrzeb odbior 
ców. Wszystko to w oparciu o 
gruntownie przepracowaną a- 
nalizę rynku. 

Właściwie pomyślana sieć 
hurtowni terenowych, tworze- 
nie specjalnych konfekcyj- 
nych działów branżowych 
przy PZGS oraz budowanie 
własnych placówek handlu de 
talicznego powinno by dać w 
efekcie już w bliskim czasie 
możliwie jak najpełniejsze za- 
opatrzenie rynku w konfekcję 
produkcji państwowej. Wła- 
ściwa na tym odcinku praca 
ogniw handlowych spółdziel- 
czości wiejskiej przybliży nie- 
wątpliwie te artykuły do od- 
biorcy na wsi. Gorzej nato- 
miast przedstawia się sytuacja 
w miastach, gdyż tak długo 
jak długo nie ulegnie. szero- 
kiej rozbudowie sieć branżo- 


| Ludzie naszej fabryki | 


tow, GLAPIŃSKA ZOrIA 

Tkaczka na sześciu krosnach 
— przodownica pracy pod każ- 
dym względem Nalłoży uó,ty 
którzy umieją produkować i du- 
żo i dobrze. Karny, zdyseyplino- 
wany członek partii, członek 
Komitetu Fabrycznego. 

Uczciwa praca wysoko jest ce 
niona przez nasze państwo. 
Tow, Glapińska zostaje wysunię 
ta przez dyrekcję, Radę Zakłado 
wą i. Komitet Fabryczny PZPR 
na stanowisko majstra podod. 
działu przygotowawczego tkalni 
(wątkarnia i przeglądalnia). 

Na nowym stanowisku jest 
czym była dawniej — sumienną 
pracownicę i dobrym towarzy- 
szem. 


Tow. KLEPCZAREK MARIA 
Oddział, na którym dotąd pra 
cowała jako krzyżowaczka, nie 
odznaczał się wysoką jakością 
produkcji. Bolała , nad 
ogromnie i starała się 


wszystko, b) 
czesne miejsce we współzawodni 
ctwie. Sama dawała wr sumien 
ności i pracowitości. Towarzysze 
ocenili jej pracę i wysunęli ją 
na stanowisko majstra, Obecnie 
więc tow, Klepczarek uzyska. 
ła możliwość bezpośredniego 
wpływu na ilość i jakość pro- 
dukcji swego oddziału, Organiza 
cja partyjna, której jest aktyw= 
Lym członkiem niewątpliwie do- 
pomoże jej w pracy. 


Tow, KOZAK STEFAN 

To wzór zdyscyplinowanego 
i sumiennego pracownika tro- 
szczącego się o swój zakład pra- 
cy. Znalazło to konkretny wy- 
raz w wynalazku jakiego doko- 
nafi , Wymyślił on mianowicie 
maszynę do naciągania obić na 
pokrywy zgrzeblarek. Maszynę 
tę wykonał z materiałów fab 
rycznych przenaczonych już na 


by oddział zajął po. |resztek niedoprzędn ze szpulek 


wrzeciennie, 


Korespondenci fabryczni 
PZPB nr 8 
M. Łukasiewicz i H, Plewińsx1 


wych sklepów kónfekcyjnych 
państwowych i spółdzielczych 
odbiorcy z konieczności padać 
będą ofiarą spekulacyjnych 
apetytów kupców  prywat= 
nych. Centrala Handlowa Prze 
mysłu Odzieżowego projektu= 
je uruchomienie w roku bieżą 
cym w całym kraju 100 wia- 
snych sklepów. Cyfrę tę nale- 
żało by poddać rewizji i odpo= 
wiednio do potrzeb rynku 
zwiększyć, gdyż sklepy oie- 
szyć się będą dużą frekwencją 
chociażby dlatego, że na miej- 
scu dokonywane będą w zaku 
pionej tu odzieży niezbędne 
nieraz poprawki, 


Centrala Handlowa Przemy 
słu Odzieżowego montuje się 
w momencie, gdy hasłem dla 
wszystkich komórek naszego 
życia gospodarczego jest — c- 
szczędność. Opracowane już 
wytyczne zamierzeń oszczędna 
ściowych zawierają te wszyst- 


kie wskazania, które dobry ku 
piec. organizator i kalkulator 
winien stosować. Wchodzi 
więc w grę: kampresja wydat 
ków osobowych i rzeczowych, 
podniesienie bazy technicznsj, 


uporządkowanie i skrócenie 
dróg obrotu towarowego, wal- 
ka z mankiem i złym magazy- 
nowaniem, upłynnienie rema- 
nentów, zwiększenie częstotli- 
wości obrotów, podniesienie 
obrotów przypadających na 
pracownika, wprowadzenie 
współzawodnictwa pracy. Po- 
nadto nie zapomniano 0 
wzmocnieniu współpracy z pia 
cówkami wytwórczymi. 


Zrealizowanie tych zamie- 
rzeń przeniesie w epokę prze- 
szłości rażące dotychczas nie= 
dociągnięcia w pracy tak prze 
mysłu konfekcyjnego jak i 0- 
gniw handlu zajmujących się 
zbytem gotowej odzieży, 
Zwiększy się zyskowność (ej 
gałęzi produkcji f zbytu a 
miejmy nadzieję, że i najszer- 
sze masy ludności korzystać 
będą z dobrego zaopatrzenia 
rynku w konfekcję dobrą i ta= 
nią, produkcji fabryk państwo 
ki 

L Kawczakowa 


Walczymy o Walczymy o jakość produkcji produkcji 


Na czoło wszystkich zagad- 
nień interesujących obecnie na- 
szą organizację partyjną wy- 
suwa się problem podniesienia 
jakości produkcji. Miesiąc luty 
został u nas zamknięty 65 pro 
centami primy. Przyczyny tak 
niskiej jakości produkcji tkwią 
między innymi w tym, że me 
mamy dobrych  wysokokwałlifi- 
kowanych tkaczy, że przędzal- 


nia daje nam złą przędzę osno-| 


wową, ale prócz tego  trzeba| 
przyznać, że gdyby zwiększyć 


tym |złom. Obecnie tow, Kozak pra-|u nas nadzór techniczny, jakośći 
czynić cuje nad maszyną do obierania | niewątpliwie uległaby poprawie, 


Niezależnie od tego istnieje 
jeszcze jedna możliwość popra- 
wy jakości produkcji . Chodzi 
mianowicie o to, że przędza 
wątkowa, którą otrzymujemy z 
PZPW nr 5 i nr 6 posiada 
bardzo wiele zgrubień i jest 
nierównomiernie skręcana. 

Towarzysze z „piątki“ i „sző 
stki'| Pomóżcie nam podciąg 
nać się z produkcją. Dawajcie 
nam lepszą przędzę! 

Korespondent fabryczny 


ƏZPB i W nr 29 
J. Janicki 


Wzrasta produkcja maszyn ro 


Fabryki podległe Zjedno- 545 pto 
Przemysłu Maszyn |652 wialnie, 815 sieczkarń, 


czeniu 
Rolnicżych i Młyńskich wy 
produkowały w lutym br.: 
3.375 szt. pługów zwykłych, 
ramowych oraz traktoro- 
wych, 11.076 bron zwyk- 
łych, sprężynowych, kolcza- 
stych i ` „xtorowych, 2.240 
śzt. kultywatorów zwyczaj- 
nych oraz  traktorowych, 
200 siewników, 1.253 obsyp 
niki, 400 grabi konnych; 


Wiadomo wsżystkim, 
w naszych gospodarstwach 
znajduje się wiele różnego 
rodzaju odpadków, których 
wartości znaczna część rol- 
ników nie docenia. Odpadki 
te, które w naszym mniema 
niu przedstawiają niepotrze 
bne śmiecie, winny być. 
przy należytym  zrozumie- 
niu ich znaczenia gospodar- 
czego, oszczędnie zbierane 
i odpowiednio wykorzysta- 
ne. Odpadkami najczęściej 
spotykanymi w naszych gos 
podarstwach są: popiół, ko- 
ści, szczecina, włosie i pió- 
ra. Warto nam wiedzieć, że 
popiół drzewny, dzięki za- 
wartym w sobie licznym 
składnikom pokarmowym, 
koniecznym dla rozwoju ro- 
ślin, winien być w nasżych 
gospodarstwach wykorzysta 
ny jako cenny materiał na- 
wozowy w użyźnńianiu na- 
szych pól. Należy nam wie 
dzieć i pamiętać, że 100 kg 
popiołu drzewnego zawiera: 
10 kg potasu, wiele wapna, 
oraz kwasu  fosforowego, 
tak że 100 kg tegoż popiołu 
stanowi równowartość 100 
kg kainitu, 100 kg nawozu 
wapniowego, oraż 25 kg su 
peifostatu. Jedno gospo- 
darstwo chłopskie, zdolne 
jest w ciągu roku zaosz- 
czędzić około 400 kg popio- 
łu, Którą to ilością można 
wyńawozić I ha ziemi. Po- 
nieważ w popiele brak jest 
wyjątkowo jednego ż naj- 
cenniejszych składników dla 
życia i rozwoju roślin, a mia 
fiowicie azotu, dlatego nale- 
ży go stosować pod rośliny 
stńgczkowe, któte nie wyma 
gaja zasilania szotem. Po- 
piół drzewny wskazany jóst 
również przy odpowiedniej 
domieszce axw'zówr ażóto- 
wych, pód rośliny okopowe 
i warzywa. Najcenniejsze 
składniki pókarmow:> zawar 
te w popiele są łatwo roz: 
ptszczalne w wodzie, dlate- 
go należy wszelkie ilości po 
piołu tak przechowywać, 
aby był zabezpieczony przed 
opadami deszczowymi. Naj- 
lepiej do tego celu służą sta 
re beczki lub ssrzynies u- 
mieszczone pod dachem, 
przy czym należy mieć na 
uwadze, aby nie zsypywać 
gorącego popiołu że wzgle- 
du na niebezpieczeństwo po 
żaru. i 

Diüsim cónńvym odbad- 
kiem w gospodarstwie — to 
kości, które bywają u nas 
niedostatecznie wykórzysty- 
wane. Są óne cennym sů- 
rowcem dła raszego prze- 
mysłu. Mógą być również 
wykorzystane w naszych gó 
spodarśty:-zch, pó odpowied 
nim ich przerobiemiu w 
mączke kostna. dla kawvnie- 
nia ńią cie:ąt i małych pro+ 
siaków w fórme domieśżki 
do chudegó mleka hib innej 
paszy. Mączke tą zjadaje 
również chętnie i kury, wy- 
korzystując jej składniki do 
budowy skorupy jajek. 

Szczecina i włosie są rów 


że | 
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^ ało$arń; 
302 kopaczki dó kartofli, 
130 kuf do gnojówki, 150 
pielników, 1.100 parników, 
587 wozów gospodarskich, 
474 opryskiwacze, a ponad 
to duże ilości siekaczy, gnio 
towriików, śrutowników, sie 
wników do nawozów, żni= 
wiarek, trierów itp. Razćmi 


przemysł masżyń rolniczych |inż. 


i młyńskich wyprodukował 
25.118 szt. maszyn. 
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Oszczędność I racjonalne wykorzystanie odpadków 


w gospodarstwach chłopskich 


nież cennymi surowcami pó 
szukiwanymi w kraju i za= 
granicą. Szczecina ma szero 
kie zastosowanie w szcżot- 
karstwie, w _ przemyśle 
szewskim, w  tapicerstwie 
itp. Włosie kcńskić ptszu- 
kiwane jest do wyrobu szcz 
tek, sit, pędźli. Najwarto= 
ściowszy dla tych celów 
jest włoś wioseńńy i zimo: 
wy. 

Pióra i odpadki z piór na 
leży kombostować, gdyż lā- 
two się rozkładają: Zawarte 
w nich składniki pokatmó-* 


Iniczych 


Aromat - 1 


ZSCh odbyła się w dniu -14 
marc konfereńcja wojew. 
inspektorów _ współzawod= 
nictwa pracy w rolnictwie, 
Obrady, w których m. in. 
wzięli udział wicepreżes 
Zarządu Głównego ZSCh 
inż. 
wydziału rolnego ZSCh 
Krauź, miały ña 
celu omiówienie planu tego 
rocznej organiżacji współ: 


Zabieramy głos 


w dyskusji 


we azótu, są łatwo przyśwa 
jalne przez rośliny. 

Ponieważ oszeządność i ra 
cjonalne wykorzystanie tych 
odpadków: ma dla: naszych 
gospodarstw, jak i dla na- 
szego państwa ogromne zna 
czenie, dlatego winniśmy w 
ramach spolecznej akcji ‘o+ 
szczędzania, wzmóe osżczęd= 
ność na tym cdeinku, a wy 
niki podać na łamach „Gło- 
su Chłopskiego”. 


|... Kiwak Jań 
z Bełzatki pów. Piotrków 


= Inicjatywa elektryf kacji Głuchowa 


wińtia wyjść od nas samych 


Wieś Głuchów w powiecie 
skierniewickim, przy dobrze 
rozwinietej sieci spółdzielni 
samopomocowych, posiadają 
ca Uniwersytet Ludowy, ò= 
środek krzewienia kultury i 
oświaty na wsi wśród chło- 
pów mało i średniotolnych, 
pozbawiona Wst, jak dotąd, 
światła elektrycznego i ra- 
dia. 

Ale sprawę tę muszą 
wziąć w śwć ręce sami chło 
pi, a w szczególności Zarząd 


Spółdzielni „Samopomocy 
Chłopskiej, Gminna Rada 
Narodowa, oraż Kkierownic= 


two Uniwersytetu Łidowe- 
go wóspół z órganizącjami 
politycznymi. Muszą one pó 
djąć uchwały i wystąpić z 
wnioskiem do odpowiednich 
władz, które napewno u- 
dzielą wszelkiej pómocy o- 
raz rad i wskażówek, bd 
czego należy zacząć, by ża 
mierzony plan elektryfika- 
cji został zrealizowany. 
Wpierw jednak inicjatywa 
i całkowita zgoda co do éle 
ktryfikacji Głuchowa, win- 
na wypłynąć od nas sa- 
mych, dalsze zaś kłopoty 
będą napewno łatwo poko- 
nane, gdyż nasze Państwo 
Ludówe przychodzi z dużą 
pomocą mało f średniorof- 
nyn chłopom, oraz wsiom, 
które chcą pracować, 
Dzięki ustrojowi naszego 
Państwa w dobie obećnej, 
na drodze elektryfikacji i 
radiofonizacji wsi poczynio- 
no olbrzymie postępy. Dzię 
ki temu nieomal całkowi- 
cie nasz Sasiedni powiat ło- 
wicki został oświetlony i 


przeprowadzono ha szeroką 
skalę, przy czym nawet po 
kilkanaście kilometrów prze 
ciągano sieć do zagród 
wiejskich, by i tam zabłysła 


żarówka elektryczna i zagra 


ło radio. Jest do „dowód, że 
dziś naśz Rząd postawił so- 
bie za cel przeobrazić wieś 
polską, tę dawną; zacofaną, 
tkwiącą w nędzy i ucisku 
kapitalisty, — w wieś żóf- 
ganizówaną, zmechanizówa- 
ną, wychowaną i uświado- 
mioną społóćznie. ` 

Zdając sobie sprawę z ko 
rzyści, jakie przynosi żarów 
ka, radio, żelazko, czy silnik 
elektryczny, w dziele budo- 
wańia nowego życia na wsi, 
elektryfikacja Głuchowa 
winna stać się ambicją sa- 
mych głuchowiaków; by oni 
nie pozostali w tyle za są- 
siądami z Łowickiego, Głow 
na czy Strykowa. 

Mając tak blisko, bo w Je 
żowie z jednej strony, a w 
Boguszycach z drugiej stro- 
ny, śieć elektryczną; niewąt 
pliwie plan nasz będzie ła- 
twy do wykonania, przy 
czym przeciągająć sieć, bę- 
dzie móżna również zelek- 
tryfikowAać sąsiednie wioski 
naszej gminy. 

Pragnę, aby poruszona 
przeze mnie w „Głosie Chło 
pskim“ sprawa elektryfika- 
cji Głuchowa. woszła, jako 
punkt pierwszy do porząń- 
ku dziennego najbliższego 
zebrania spółdzielców, oraz 
partii politycznych na tere 
nie całej gminy Głuchów. 

Fan Wałas 
z Głućhówa, pow. Skierńie- 


zradiofonizówany. Prace te wice. 
Młodzież wiejska z Kóneckiego 
organizuje koła sportowe 

Ostatnio na terenie powiatu | wśród najszerszych mas mło- 
koneckiegó rozpoczęto dawnó|dzieży spórt i wychowanie 
oczekiwaną przez młodzież |fizyczne" — oto hasła akcji. 
akćję órgańizśćji kół Spórto-| Ostatnio na  żebrańidch 
wych na terćriie wsi. „Mfło-|Zarządów Gminnych ZMP 
dzież wiejska winna się zrze- powołano Komitety Sportu 
szać w kołach sportowych. |Wiejskiego i tożpracówywa- 
Pólsće potrzeba <ilńych i|nó plany jak najszybszego 
zdrowych obywateli, a tych |założenia ludowych zespołów 
uzyskamy wprowadzając |sportowych, 
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W Zarządzie Głównym |żawodnictwa pracy w ról-|w odniesieniu do powierźch|nie odłogów i nieużytków 


nictwie. x 
ORGANIZACJA 
WSPÓŁZAWODNICT- 
WA W ROLNICTWIE 

Podobnie jak w roku 
ubiegłym współzawod- 
jnietwo pracy w rolnictwie 


Dumański i dyrektor organizuje ZSCh w ścisłej 


współpracy z władzami pań 
stwoówyfni, partiami polity- 
ćznymi, związkami zawoódo- 
wymi, samorządem  teryto- 
rialnmym, ZMP, oraz innymi 
organizacjami społecznymi. 

W celu sprawnego prze- 
prowadzenia wśspółżawod= 
nictwa, na wszystkich sżcze 
blach organizacyjnych, pow 
staną komisje współzawod- 
nictwa na szczeblu gentral- 
nym i wojewódzkim. Pow- 
statią również pó dwie pod 
komisje; jedna dla zagad= 


nień produkcji roślinnej, 
druga zaś — dla hodowli 
zwierzęcej. W większości 


województw komisje te zos 
tały już powołańe. W skład 
komisji współzawodnictwa 
pracy wchodzą m. in. człon- 
kowie zarządu ZSCh,  inś- 
pektorzy rolniczy i zrzeszeń 
brańżow*ch, przedstawicie- 
le Oświaty Rolniczej i refe- 
ratów Rolnictwa i Reform 
Rolrych, ZMP, spółdzielczo- 
ści wiejskiej, nauczyciel- 
stwa, oraz instruktorki kół 
gospodyń i przedstawiciele 
czynnika społecznego wybie 
rani spośród  uspołecznio- 
nych rolników. 

Zasadniczą rolę w orga- 
nizowaniu  współzawodnic- 
twa odgrywają komisje gro 
madzkie i zespołowe. 

Komisja gromadzka powo 
łuje m. in. żespołowe komis 
je: współzawodnictwa, współ 
działa przy opracowanitu 
planu produkcyjnego dla 
posźczególnyćh gospodarstw 
i zespołów, oraz ustala z kie 
rownikami gromiadzkiich 
zespołów branżowych mini- 
fmuńń e Z biorąc 


ża. podstawę us alony plin 


ni obsiewów, możliwości 
podniesienia wydajności, tak 
produkcji roślinnej jak i 
zwierzęcej, w stosunku do 
produkcji lat ubiegłych. 

Komisje zespołowe mię- 
dzy in. określają, w poro- 
zumieniu ż członkami zes= 
pötü, zobowiążanie próduk- 
cyjne dla poszczególnych 
gospodarstw oraz ustalają 
osiagnięte wyniki. 

Przy ustalaniu minimum 
normy produkcyjnej, braha 
będzie pod uwagę jakość 
gleby, ilość nawożów pomoć 
niczych, stosowana w roku 
ubiegłym, warunki kontrak 
tacji, sprzężaj itp. 


GROMADZKIE ZESPOŁY 
BRANŻOWE 
Współzawodnictwo pra- 
cy w gromadzie, oparte zos- 
tanie na organizowanych 
obecnie gromadzkich zespo 
łach branżowych. Głównym 
zadaniem zespołu branżowe 
go jest przekroczenie planu 
produkcyjnego gromady na 
danym odcinku uprawy czy 

hodowli. 

Na czele każdego zespołu 
branżowego stoi przodow- 
nik pracy; cieszący się ogól- 
nym zaufaniem gromady. 
Obowiążkiem jego jest m. 
in. branie czynnego üdžiału 
w pracach Gromadzkiej Ko 
misji Współzawodnictwa, 
opracowywanie i wyznacza- 
nie wspólnie ż komisją gro- 
madzką minimum  produk- 
cyjnego dla całego zespołu 
branżowego i  poszczegól- 
nych jego członków, kiero- 
wanie współzawodnictwem 
na odcinku swego zespołu, 
oraż inńicjowańie wezwań 
do współzawodnictwa odnoś 
nych zespołów branżowych 
z sąsiednich gromad. 

Na pewnych odcinkach 
prac, jako zespół współza- 
wodniczyć będzie cała gro- 
mada. Do takich prac nale- 
ży m. in. żagospodarowa- 


śiew rzędowy,  fmelioracją 
budowa i naprawa dróg. itp. 
Współzawódnietwo pra 
w rolnictwie, ograniczać się 
będzie wyłącznie dó wys 
miernych rodzajów prac, m 
Szczególna uwaga zwrócą. 
na zostanie na produkcję” 
końttaktowaną, zarówno rok 
linną jak i zwierzęcą. | 
Na odcinku produkcji rofi 
liñnej, głównymi zagadnie 
niami współzawodnictwa bę 
dzie produkcja: roślin oles 
istych, buraka  cukroweggj 
nasion selekcyjnych, trośliy. 
włóknistych, ziemniaków. 
przemysłowych itp. 
We współzawodnictwie 
pracy na odcinku produkcji 
zwierzęcej, uwzględnione 
zostaną te wszystkie zagad 
nienia, które prowadzą dol 
Szybkiego ptzyrostu i. polep 
szenia stanu pogłowia zwie 
rząt gospodarskich. 
Kryterium oceny ' wyni- 
ków współzawodnittwa prą 
cy w rolnictwie nie będą 
stanowiły bezwzględne iloś 
ci zbioru, czy dostaw arty= 
kułów produkcji roślinnej i 
żwierzęcej, lecz włożony wy 
siłek i umiejętności produk 
cyjne. Kryterium  zasadni- 
czym będzie procentowe 
przekroczenie wyznaczonego 
minimum produkcyjnego. 
Niezałeżnie od współza= 
wodnictwa na odcinku pro- 
dukcji rolniczej prowadzo- 
ne będzie również współza= 
wodnictwo wśród aparatu 
wykonawczego w  ZSCh 
Uczestniczyć w nim będą 
wszyscy pracownicy, prowa 
dzący pracę terenową. Za= 
daniem teśo współzawod= 
nictwa będzie. przede wszy= 
stkim terminowe opracowa= 


nie planów: produkeyjnych, 1 


umasowienie zespołów bran 
żowych, zorganizowanie: ter 
iminówych dósław żywca, 
mleka, jaj, kontraktowania 
produkcji roślinnej, likwi- 
dacja odłogów itp. 


Kontraktowanie roślin przem słowych 
podnosi dochódówość gospodarstw chłopskic 


Podjęta w roku bieżącym 
szeroko zakrojona akcja 
końtraktowania  żiemiopło- 
dów, przeznaczonych jako 
surowiec do różnych gałęzi 
przemysłu przetwórczego, 
albo dla bezpośredniego za- 
opatrzenia ośrodków miej- 
skich į fabrycznych w arty- 
kuły żywnościowe nie 
miała odpowiednich w20- 
rów w przeszłości. Jedynie 
kontraktowanie buraków cu 
krowych , rozpowszechnione 
w rejonach cukrowni na tè- 
renach o lepszych glebach 
= źńane byłó szerszynt ma 
śóm rolniczym, Po wojnie 
rolnicy uzyskali dogodne wa 
runki kontraktowania biira- 
ków, zabezpieczające opła- 
calność produkcji i wykorzy 
stanie wśzelkich dodatko- 
wych korzyści, płynących z 
tprdwy buraka cukrowego 
dla gospodarstwa; W gospo 
darce Kberalnej ten system 
zaopattywańia przemysłu cu 

rowniczego w śurowiec był 
wystarczający dla pokrycia 
potrzeb. surowćowych, Zmia 
na struktury rohiej po woj- 
nie, przejście do gospodarki 
planowej, pociągnęło ża sO- 
bą Koniećzńość przeprówa- 
dzóńia zmian na odcinku 
produkcji i zaopatrywania 
przemysłu w podstawowe 
surowce rolnicze, Głównym 
producentem, dóstawcą sù- 
rówca, zamiast. majątku sta 
ło się gospodarstwo chłop- 
skie. 

W utrzymaniu produkcji 
rołńej ńa wysoki poziómie 
i we właściwym wykorzysta 
niu płodów rólmych zaintere 
śowanć jest tak społeczeń- 
stwó, jak państwo. Plan gó- 
śpodarczy w zakr, produkcji 
rolnej wykonywany jest bez 


pośrednió przez Państwowe |cze 


Gospodarstwa Rolne i po- 
średnio przez ogół 
gospodarstw chłopskich, któ 
re dostarczają wymienionych 
surowców i płodów rólnych. 
Stąd kontrakt. ziemiopło- 
dów ma specjalne znaczenie 
dła przemysłu rolnego, któ- 
ry pokrywa swoje zapotrze- 
bowania na surowce i z kolei 
zaspakaja potrzeby ludności 
w artykuly żywnościowe, 
Sprawa kontraktowania bu- 


raków cukrowych posiada |. 


już ustałoną tradycję, która 
została ujęta w nowe formy. 
w rcku bieżącym. Technika 
upr:ewy i sprzętu buraków 
znana jeśt na ogół rolnikom, 
Natomiast Kontraktowanie 
roślin oleistych, włóknistych, 
gorzelniczych j warzyw jest 
w neszych warunkach now? 
formą regulowania produx- 
cji rolnej, Daje to oparcie 
przemysłu przetwórczego na 
stałych podstawach surowcó 
wych, umożłiwiających cał- 
kcWite wykónanie planu, 
Obok zalet jakie posiada 
Koufraktowanie dla przemy- 
słu. pociąga ono za sobą 
ważne następstwa i korzyści 
pośrednie dla rolnictwa, 
Rośliny przemysłowe jak 
rzepak, rzepik, leń, burak 
cukrowy oraz ziemniak Wy“ 
magają starannej uprawy, 
dobrego nawożenia i pielę- 
gnacji. Na skutek tego wy- 
wierają óne duży wpływ na 
podniesienie kultury rolnej 
gospodarstwa, na zwiększe- 
miu plonów zbóż i iimych 
ziemiópłodów, następujących 
po tych roślinach, Wpływają 
również ną odchwaszczenie 
pól, W akcji kontraktowa- 
nia, prowadzonej bezpośred- 
nio przez snółdzielnie roln'- 


inspektorów 
prze- 


względnie 
poszczególnych gałęzi 


przedstawiciele i pracowricy 
Samopomocy Chłopskiej i 
Państwowej Administracji 
Rolnej, zadaniem których 
jest między innymi czuwać, 
aby kontraktowanie objęło 
przede wszystkim gospodar” 
stwa mało i średniorolne i 
prowadzone było plańowo 
zgodnie z wytycznymi rejo- 
nizacji produkcji, 

Rejonizacja produkcji ma 
na cem najlepsze wykorzy- 
stanię warunków przyrodni- 
czych i ekonomicznych dla 
pówstania óbszaru, na któ- 
rym dana roślina przemy- 


takim zakresie i w takiej 
jakości, aby rejon odpowia- 
dał wymaganiom przemysłu 
i pokrył zapotrzebowanie za 
kładu przemysłowego, zrnaj- 
dującego Się w tym rejonie, 
bądź stał się bazą zaopatrze 
nia innych zakładów. które 
mają dogodne połe «enie z 
rejonem produkcyjnym, Na 
skttek zmian w rejofie pro 
dukcji roślin  przemysło- 
wych, muszą nastąpić ko- 
rzystne przeobrażenia, za- 
równo w prodttkcji zwierzę- 
cej jak i w gospodarstwie 
pólówym. Gospodarstwa ma- 
ło i średniorolne otaczane 
są opieką fachową ze strony 
aparafu instruktorskiego, 
personel zaś spółdzielni prze 
prowadza formalności źwią- 
zane z zawarciem umowy, 
wpłatą zaliczek, dostawą na 
sion i ńawozów Sztucznyćh, 
Plańtaforzy zawierający u- 
mowy na uprawę roślin prze 
mysłowych, korzystają z 
pierwszeństwa przy nabyciu 
rawożów Sztucznych 


fl 
J 


mysłu, biorą również udziuł * 


słowa byłaby uprawiana w - 


| 
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W walce o pokój i dobrobyt 


Manifestacja kobiet pracujących Tomaszowa 


Centralna Akademia, któ- 
ra z okazji Dnia Kobiet od- 
była się w sal Robotnicze- 
go Domu Kultury, stała się 
potężną manifestacją na 
rzecz pokoju i wolności, na 
rzecz walki o ustrój spra- 
wiedliwości społecznej, o 
socjalizm. ? 

Wypełniona po brzegi sa- 
la zgromadziła około 1.000 
kobiet, które po wysłucha- 
niu referatów, w uchwalo- 
nych rezolucjach i depeszach 
dały wyraz swej twórczej, 
bojowej postawy. 

Akademię zagaiła przewod 
nicząca miejscowego Oddzia 
łu Ligi Kobiet tow. Zakrzew 


„Prasa“. Plac Kościuszki 16,|ska, a prezydium obok przo- 


telef. 250, godziny przyjęć 
10—12. 


Uwaga! 


Korespondenci 
Gosu" 


Przypominamy, iż w 
dniu dzisiejszym o go- 
dzinie 16.30 w lekalu 
Miejskiego Komitetu 
PZPR odbędzie się od- 
prawa wszystkich ko- 
respondentów _ „Głosu 
Tomaszowskiego“. 

Obecność — obowią- 
zkowa. 


downic pracy tow. tow.: Zy- 
gmunt (PZPW nr 27), De- 
biec (PZPW nr 28), Kliszew. 
skiej (PZPW nr.29), Promiń- 
skiej (PFFT nr 2), Cies'el- 
skiej (PZJG nr 3) i Smolar- 
czyk (PFSJ nr 1) zasiadła 
przedstawicielka Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi Kobiet 
tow. Kowalska, przedstawi- 
ciele miejscowego snołeczeń- 
stwa, partii, związków, or- 
ganizacji społecznych i mło 
dzieżowych. > 
Jako pierwsza 
głos tow. Kowalska, 


zabrała 


W WALCE OSWE PRAWA 
Dłusie lata toczyła się i 
toczy jeszcze walka kobiet 


GŁUS roM 


o ich prawa, o wyzwolenie 
z zacofania i ucisku społecz 
nego, o wyrównanie tych 
wielkich niesprawiedliwości 
jakie na przestrzeni lat na- 
rastały i z kobiety stworzy- 
ty człowieka innego, gorsze- 
©ą gatunku, stworzyły nie- 
wolnicę domu, kuchni, war- 
sztatu pracy, kościoła. 

Zwycięskz rewolucja paź- 
dziernikowa wyzwoliła w 
pełni kobiety carskiej Rosji. 
Zwiezek Radziecki był pier 
wszym krajem, w którym 
kobieta stała się człowie- 
kiem. 

Te same zdobycze i takie 
same prawa uzyskały kobie- 
ty po drugiej wojnie świa- 
towej w krajach demokra- 
cii ludowych. - 

Ale miliony kobiet w kra 
jach kapitalistycznych, w 


państwach półkolonialnych i 


koloniach — trwają jeszcze 
nadal w walce o swe najbar 
Saet istotne nrawa. 

raca i wzrost potęgi o- 
bozu kobiet demokratycz- 
nych, wzrost obozu państw 
walczących o pokój i .wol- 
ność — przyśpiesza i przy- 
śpieszy wyzwolenie tych, 
którzy są dziś jeszcze w wal 
ce. 

Wszędzie — gdzie toczy 
się walka o wolność i god- 
ność człowieka — znajdują 
się kobiety. Toteż kobiety 


fócuścćlsh fi Ecavwiaatcsszk$ 


Maszyna parowa czeka na remont 


a pan inżynier nie może dojechać . 


Najpierw trochę historii: 
19 stycznia br. w Pań- 
Fabryce  Fileców 
Technicznych Nr 2 uległa 


“awarii maszyna parowa. Fà- 


bryka została unieruchomio 
DW 

20 stycznia specjalna ko- 
misja techniczna z przedsta 
wicielem dyrekcji branżo” 
wej zdecydowała, że maszy 
na musi być poddana general 
nemu remontowi, a tym- 
czasem dzięki szczęśliwemu 
przypadkowi, iż na terenie 
zakładów znajdowało się 
szereg starych motorów elek 
trycznych, dzięki wspania- 
łemu wysiłkowi warsztatu 
elzktrotechnicznego i mecha 
nicznego — zostały one uru 
chomione, zastosowano na- 
pęd elektryczny i postój 
trwał jedynie 2 dni. 

Ale -sróćmy do maszyny 
parowej. 

Komisja zbadała, zdecy- 
dowała i.. skończyło się. 
Ponieważ zagadnienie remon 
tu było bardziej niż palące 
— kierowtictwo zakładów 
bombarduje Dyrekcję Bran 
r-wą o przyśpieszenie tej 
sprawy. Do Łodzi idą dwie 
depesze, telefon za telefo- 
nem W rezultacie — 


GŁOS 
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1 Wojewódzkiego 
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6 lutego rb. Dyrekcja 
przesyła adresy firm, które 
mogłyby podjąć się 1i-mon 
tu i poleca ogłoszenie prze 
targu ograniczonego, © któ- 
rego terminie należy powia 
domić Główny Inspektorat 
przy Centralnym Zarządzie. 

10 lutego — fabryka otrzy 
muje kosztorys remontu, 
opracowany przez Dyrekcję 
Branżową. 

Przetarg zostaje ogłoszo- 
ny — o terminie Inspekto* 
rat zostaje powiadomiony. 

15 lutego Wydział Ener- 
getyki Dyrekcji Branżowej 
telefonicznie poleca odwo- 
łać przetarg, komunikując, 
że remont przeprowadzi Ba 
za Remontowa Dyrekcji. 

23 lutego przychodzi pis- 
mo. potwierdzające telefon 
z 15 lutego i zapowiadające 
przyjazd inżyniera Talera, 
który ma kierować praca- 
mi remontowymi. 

I tu znów zaczyna się: 

Maszyna stoi, maszyna 
czeka, inżynier ma przyje* 
chać a tu ani widu ani sły- 
chu. Osobiste interwencje i 
ciągłe telefony (a na to trze 
ba teź pieniążki bulić!) nie 
pomagają. Maszyna jest u- 
nieruchomiona od dwu mie 
sięcy, a inżynier Taler je- 
dzie z Łodzi do Tomaszowa 
(50 kilometrów!) już cały 
miesiąc. 

I na to wszystko można- 
by. machnąć ręką, gdyby... 
Właściwie to — gdyby. 


> : 


Bo gdyby napęd elektrycz 
ry wystarczał w nuiejsce ma 
szyny o sile 100 koni. mer 
chanicznych — to pal dia: 
kl. Ale nie wystarcza! .- 


W związku z tym fabry- 
ka przeszła na trzy zmiany, 
Jasnym jest, że nocna zmiana 
pracuje mniej wydajnie niż 
dzierna. Przy trzech zmia- 
nach odczuwa się brak od- 
powiedniego nadzoru i. per- 
sonelu technicznego. Trze- 
ba przełamywać trudności 
zaopatrzeniowe, gdyż maga 
zyn otwarty jest podczas 


zmian dziennych. I najważ 
riejsze: energia elektryczna! 


Pisaliśmy o tej kapryśnej 


energii w dniu wczorajszym, 
I ciągłe przerwy w produk 
cji, ciągłe postoje z powo- 


du braku prądu — to obec 
nie codzienny chleb „dwój- 
ki. 

Wiemy, że gdy remont 
rozpocznie się — maszyna 
będzie doprowadzona do nor 
malnego stanu w przeciągu 
krótkiego czasu. Znamy 
przecież ofiarność robotni- 
ków, a oni będą remont wy* 
konywali. Dlaczego więc tak 
wiele czasu potrzeba na te 
wszelkie papierkowe robo- 
ty, na pisma, polecenia i de 
cyzje? Czy w Dyrekcji Bran 
żowej nie ma ludzi, którzy 
Potrafią winnych przywołać 


do porządku i nauczyć wła-|zajęć 


ściwego stosunku do podob 
nych zagadnień? 


Marek. | 


ASZOUWSKI 


polskie, które święcą swój 
dzień, kobiety pracujące To 
maszowa, zebrane tu w tej 
sali — przesyłają gorące po 
zdrowienia swym walczącym 
siostrom greckim, hiszpań- 
skim, kobietom Chin i In- 
donezji — woła tow. Kowal 
ska wśród entuzjazmu sali. 


WALKA O DOBROBYT 

Polskie matki i żony, ko- 
biety polskie dają codzien- 
przykład stałej wal- 
ki o lepsze dni. Wysi- 


łek i ofiarność przodownie |- 


pracy — buduje nowy, lép- 
szy ustrój, buduje socjalizm, 
przyśpiesza realizację pełnej 
sprawiedliwości społecznej i 
dobrobytu. 

Zwiększymy jeszcze ten 
wysiłek. Bedziemy jeszcze 
lepiej, jeszcze ofiarniej pra 
cowały, by wykonać wcze- 
śniej plany produkcyjne, by 
przyśpieszyć podnoszenie 
się stopy życiowej mas pra- 
cujących. 


MŁODZIEŻ PRZYRZEKA 


Po przemówieniu tow. Ko 


walskiej — krótkie przemó 


Radio 

15.15 (Ł) Głazunów — Poemat syn- 
foniczny „Stefan Razin' (płyty), 
15.30 Piosenki dla dzieci w wyk. 
Olgi Łady — śpiew, 15.50 Muzyka 
popularna, 16.00 PZIENNIK PO- 
POŁUDNIOWY, 16.15 Skrzynka 
techniczna, 16.45 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Warszawskiej p d. S. 
Rachonia, 17,25 „Daleko od Mos- 
kwy” — 3-ci odcinek powieści W. 
Ażajewa, 17.45 Drugi dziennik po* 
południowy, 18.00 „Wszechnica Ra- 
diowa”, 18.20 „O zapaleniu szpiku 
kostnego" — pogadanka, 
Vlli-my koncert z cyklu: „Żywe 
wydanie dzieł Chopina", W przer- 
wie — „Liryka Juliusza Słowac- 
kiego", 20.00 DZIENNIK WIECZOR 
NY, 20.45 Rezerwa dziennika, 21.00 
„Opowieść o Chopinie” (4), 21.15 
użyka polska, 21.40 „Wiersze Ta- 
rasa Szewczenki”, 22.00 Muzyka ta 
neczna w wyk. Orkiestry Tanecz- 
nej PR, 22,45 (Ł) Koncert życzeń, 
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Muzyka poważna, 24.00 Zakończe- 
nie audycji i Hymn. 


18,30 


wienia wygłosiły tow. Cu- 
kierowa w imieniu młodzie 
żw „Służby Polsce“ 
Kostanek — przedstawiciel- 
ką ZMP, 

Obie mówczynie 
dzają, iż młode pokoleni 


stwier- 


i nych 
A. Dniu Kobiet — w sali świet 
licy PZJG Nr 3 odbyła się 
akademia, w której wzięły 
e|udział robotnice i pracowni 


Korespondenci piszą: 
z A A CI WZ n WAM 


Robotnice PZPJG 
święcą Dzień Kobiet 


W ramach uroczystości u- 


biegłego tygodnia, poświęco 


Międzynarodowemu 


wychowuje się we wspólnej |ce zakładów i zaproszeni go 


valce ze starszym pokole- 
niem i z pewnością będzie 
umiało realizować, budować 
i toczyć walkę o te hasła, 
jakie przed masami pra- 
cującymi są stawiane. 


REZOLUCJE 
Po odczytaniu depeszy, ja- 
ką akademii przysłała prze 
wodnicząca Zarządu Głów- 
rego Ligi Kobiet ob. Szta* 
chelska, zebrane kobiety je 


ście. 


Akademię zagaiła prze- 
wodnicząca Koła Ligi Ko- 


biet tow. Bartyzel a w pre 
zydium zasiedli 
Kwapisz, Smoła, Kowalska, 
Darmowska, Ilricka, Kuszo- 
wa, Jędrychowicz, Króliko- 


tow tow.: 


wski i Stańczyk, 
Referat zasadniczy wyg?6 
siła przewodnicząca Zarzą* 


du Miejskiego Ligi Kobiet 


tow. Zakrzewska. 


dnogłośnie uchwaliły rezo- | Po przemówieniu tow. Za. 
lucję polityczną oraz teksty krzewskiej — tow. Kuśmier- 


listów do Prezydenta Bieru- 
ta, wice - przewodniczącej 
Międzynarodowej Federacji 
Kobiet — tow. Popowej i 
Zarządu Głównego Ligi Ko- 
biet — w których zobowią= 


czyk w imieniu Rady Za- 
kładowej podziękował ro- 
botnicom i pracownicom 
„trójki“ za ich dotychcza- 


sowy wkład ofiarności i pra 


cy, a następnie wyróżniają 


zały się do jeszcze bardziej |cym się w pracy zawodowej 


wytężonej 


i lepszej pracy |i 
nad gruntowaniem  zdoby- | wręczone 


pracownicom 


społecznej 
nagrody 


zostały 


czy Demokracji Ludowej i|pieniężne i dyplomy uzna- 
walki z zacofaniem, reakcją |nia. 


i agenturami kół wielkoka- 
pitalistycznych, 


WYRÓŻNIONE 
PRACOWNICE 


Nagrody pieniężne otrzy= 
mały: tow. Agnieszka Bed- 


narek — 4.000 zł, Siefan'a 


Bertyzel — 3.000 zł, Krysty- 
na Kużma — 3.000 zł i Zo- 


Na zakończenie akademii | tia Kowalewska — 3.000 zł. 


— zostały wręczone premie 
pieniężne wyróżniającym się 
w pracy zawodowej i spo- 
łecznej pracownicom Zarzą- 
du Miejskiego oraz ab, 
niczącej Koła Ligi 

przy PFFT nr 2 — tow. Pro- 
mińskiej. 

Z Zarządu Miejsk. premie o 
trzymały: Przybyłkowicz Zo 
fia, Bąbol Maria, Kawka 


Dyplomy uznania przy- 
znane zostały następującym 
robotnicom i pracownicom: 
Darnewskiej Janin'e, Kwa- 


obiet |pisz Marii, Dazurowej Sta- 


nisławie, Kotali Marii, Smo- 
le Janinie, Myśliwiec Marii, 
Marcinkowskiej Anieli, Ry- 
wicz Zofii, Kwap'sz Annie, 
Ciesielskiej Marii, Szymczak 


Kazimiera i Żukowska He-|Byce, Mierzwie Ewie i Łoś 


lena. . i 
Akademia, która: na- jej 


dwie, 4 
Po części oficjalnej zespół 


uczestniczkach pozostawi rie |artystyczny naszych zakła- 
zatarte wrażenie, zakończo= dów dał przedstawienie sztu 
na została częścią artystycz-|ki z życia ludu pt. „Sąsie- 


ną, której 
były zespoły świetlicowe 
RDK, PFSJ nr 1 i TPD. 


wykonawcami | dzi*. 


Korespondentka „Głosu 
Zofia Fiłonowicz. 


Kilkadziesiąt kobiet Tomaszowa 


W Tomaszowie zakofńiczo* 
ny został trzymiesięczny 
kurs dziewiarski, zorganizo- 
wany przez oddział Ligi Ko 
biet. 

Program kursu, na który 
uczęszczało kilkadziesiąt ko 
biet, obejmował poza zaję- 
ciami praktycznymi, cykl 
wykładów z zakresu nauki o 
Polsce Współczesnej, spół- 
dzielczości, higieny i bezpie- 
czeństwa pracy, materiało- 
znawstwa, prania i farbowa 
nia wełny. Codzienny roz- 
kład dnia obejmował 2 go- 
dziny wykładów i 6 godzin 
zajęć praktycznych, : 

Kierownictwo kursu spo- 
czywało w rękach tow. 
Masztalerza, a instruktorką 
praktycznych była 
tow. Ratyńska, 


Uroczyste zakończenie 


kursu rozpoczęte zostało wy 
kładem przedstawicielki Wo 
jewódzkiego Zarządu Ligi 
Kobiet tow, Blach na temat 
społecznego wychowania ko- 
biet, poczem odbyła się po- 
żegnalna herbatka, w której 
poza kursistami i zarządem 
Ligi Kobiet wzięli udział za 
proszeni goście. 

Okolicznościowe  przemó- 
wienie wygłosiła przedstawi 
cielką Zarządu Wojewódzkie 
go, która przekazałą kurs- 
antkom pozdrowienie i ży- 
| czenie dalszej dobrej pracy 
od władz wojewódzkich Li- 
gi oraz tow, Masztalerz, któ 
ry podziękował uczestnikom 
za ich zapał ií zrozumienie 
w czasie kilkunastutygodnio 
wej współpracy. 

Kursantki w krótkim pro- 
gramie artystycznym odśpie 


r M CRK WC W CE ZO R OE E T ED 
Kronika sportowa 


Zamiast przewidzianego 
meczu pięściarskiego ze „Zni 
czem“ ze Skierniewic, druży- 
na „Lechii“ rozegrała towa- 
rzyskie spotkanie z lokalnym 
rywalem „Włókniarzem'* 
(dawn. „Pilica”). 

Zawody zakończyły się nie 
spodziewaną, za wysoką na- 
wet porażką bardziej rutyno 
wanej drużyny „Włóknia- 
rza”. Wyniki techniczne 
przedstawiają się następują- 
co: (na pierwszym miejscu 
zawodnicy „Włókniarza''). 

Waga papierowa Za- 
krzewski uzyskał remis w 
walce z Goździkiem, Obaj 
walczyli chaotycznie, otrzy- 


mując napomnienia za nie- 
czystą walkę, j 

kogucia I — Czekaj bije na 
punkty Makowskiego (L) po 
żywej, obfitującej w częste 
wymiany ciosów walce, 

kogucia D:  Wulkiewicz 
przegrywa na punkty z Ma- 
tuszewskim, Wynik krzyw- 
dzi pierwszego, „który zasłu- 
Żył (co najmniej) na remis. 

piórkowa: Kaczmarek ule- 
ga na punkty Grzybowskie- 
mu. 

lekka I: Tuliński przegry- 


wa na punkty z będącym w 
ataku Świdzińskim. 

lekka II: Wulkiewicz II 
przegrywa przez t, k. o. z Go 
lenią w II-giej rundzie sędzia 


przerywa walkę wskutek 
kontuzji łuku  brwiowego 
Wulkiewicza, spowodowanej 


prawdopodobnie uderzeniem 
głową, 

pośrednia: atakujący i idą 
cy na „całego“ Pietrasik zmu 
sza do poddania Szafrańskie 
go po I rundzie. 

średnia: Nagrodzki prze- 
grywa niezbyt może słusznie 


x Brzezińskim (L) na punk- 
y. 
Zawody wzbudziły olbrzy- 
mie zainteresowanie i zgro- 
madziły w Sali Straży Pożar 
nej około 1000 osób, żądnych 
oglądania tych zapa- 
sów Od dłuższego bo- 
wiem czasu miłośnicy boksu 
zadawali sobie pytanie, kto 
jest lepszy i kto zwycięży w 
bezpośrednim spotkaniu, 

Wynik ostateczny jest nie- 
co za wysoki, niemniej jed- 
nak „Lechia“ na zwycięstwo 
zasłużyła. 

Sędziował w ringu ob, Ja- 
worski, na punkty Marcin- 
kowski. obaj z Łodzi, (kb) 


nauczyło się praktycznego zawodu 


wały hymn spółdzielców i 
dały recytację wiersza pt. 
„Spółdzielczość”*, a na zakoń 
czenie jedna z uczestniczek 
kursu podziękowała w imie- 
niu współtowarzyszek kie- 
rownietwu kursu, za pomoc 
opiekę i naukę. 

Kurs dziewiarski był jesz 
cze jednym sukcesem toma- 
szowskiej Ligi Kobiet, Jego 
uczestniczki poza zdobyciem 
praktycznego zawodu w po- 
ważnym stopniu uzupełniły 
swe wiadomości ogólne ze 
szczególnym podkreśleniem 
momentów politycznych i 
społecznych, 


Kurs spełnił swe zadanie, 
Ale obecnie staje się aktual 
ne zagadnienie zatrudnienia 
absolwentek, co chwilowo 
rozbija się o brak lokalu. 
Zamiarem Ligi Kobiet jest 
otworzenie dziewiarskiej 
spółdzielni pracy i bbecnie 
czynione są starania o 
kanie odpowiedniego pomie 
szczenia. 


g 


Gdy tosostatnie zostanie 
zrealizowane, kurs spełni 
podwójne zadanie: ucząc 


kobiety praktycznego zawo- 
du — da równoczenie zaję* 
cie. A. S. 

a WET 


Czytajcie 


Głos Tomaszowski 
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PANSTWOWx 


TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 2? 


Ostatnie trzy dni 
Dziś o godz. 19.15 współczesna 
komedia polska Kazimierza Kor- 
cellego pt. „Bankiet”. 


TEATR „MELODRAM” 
ul. Traugutta 18 
(Gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19.15 współcze- 
sna sztuka amerykańska Arthura 
Millera p. t. „Synowie”. 

PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul, 11-go Listopada 21 


Ostatnie przedstawienia komedii 
Michała Bałuckiego „KLUB KAWA- 
LERÓW. 


TEATR „OSA” 
Traugutta I tel. 272-70 
O godz. 19.30, w niedzielę i świę 
„ ta ọ 16 i 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiego i Z. Wiehlera p t. „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą 
TEATR „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 
„BARON CYGAŃSKI*" 
TEATR LALEK R.T.P.D. 
Nawrot 27. 


Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9 „Pinokio”, 

W niedzielę 1 święta godz. 12 
*„Historia cała o niebieskich migda 
łach”. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 

Jaracza 2. 


W sobotę dn. 12, w niedzielę dn. 
13 marca r. b. o godz. 19,30 szłuka 
Sz. Diamanta "W NOC ZIMOWĄ'” 
W reżyserii Idy Kamińskiej. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńsikego 34 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 
16-tej i 19.15 komedio - farsy E, 
Pietrowa „WYSPA POKOJU” Ka- 
sa czynna od 12-tej tel. 123-02. 


ADRIA — „Wielkie Nadzieje”, 
BAŁTYK — „Wielka Nagroda”. 
BAJKA — „Skarb” 
GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj i Zagr. Nr. 11", 
HEL — (dla młodz.) — 
„Skarb Tarzana”. 
MUZA — „Cygański Tabor". 
POLONIA — „Nikt nic nie wie”. 


PRZEDWIOŚNIE — _ „Niecierpli- 
~ wość Serca”: « - A AS? 
ROBOTNIK,—Noc w Casablance" 


ROMA — „Siódma zasłona” 
REKORD Dla młodz, „Wyspa 
skarbów”, dla dorósł, — „Lekko- 
'myślna siostra”, 
STYLOWY — „Trzeci Szturm" 
ŚWIT — „Dzieci Kpt. Granta”, 
TĘCZA — „Jasna droga”, 
TATRY — „Serenada w Dolinie 
Słońca". 
WISŁA — „Rudzielec”. 
WOLNOŚĆ — „Jasna droga". 
WŁÓKNIARZ — „Renegat” 
ZACHĘTA — „On czy ona”. 


sportowcy - uczniowie 
na halę sportową 


Koło Sportowe przy Państw. Szko 
le Techn, — Przem. zadeklargwa- 
ło na budowę hali sportowej w 
Łodzi 50 tysięcy złotych z me- 
czu pięściarskiego MKS — PSTP 


Mistrzyni OSR w jeździe ti. 
gurowej na lodzie Alena Vrza- 
nova podczas treningu w Pała. 
cu Zimowym w Paryżu, 


Z życia ZS Związkowiec - Zryw 
| ya TY W NMK 7 a 


Zebranie pływaków 


W środę dnia 16 marca br. o 
godzinie 19-tej przy ul. Pogonow= 
skiego 82 odbędzie się zebranie za- 
wodników i członków sekcji pły- 
wackich byłych klubów Filmowca, 
Zrywu, Skóry, Pocztowca. 

Obecność wszystkich rzłonków 
obowiązkowa. Porządek dzienny ze- 
brania przewiduje wybory wladz 
sekcji, oraz. omawiany będzie plan 
pracy na najbliższy okres. 


OSTATNIE TRZY DNI 


przed imprezami, na które Łódź czekała niemal pół roku 


Jeszcze tylko trzy dni dzielą nas od niedzieli, 


po której 


wszyscy zwolennicy sportu wiele sobie obiecują, Główne zain. 


teresowanie łodzian skupia się na dwóch imprezach: 


meczu 


bokserskim pomiędzy warszawską Gwardią a łódzkim Zrywem, 


który będzie pierwszym spotkaniem  finaiowym 


drużynowych 


mistrzostw Polski i na meczu piłkarskim pierwszej ligi: Wi- 
sły z ŁKS Włókniarzem, Te dwa niecodzienne wydarzenia w na- 


szym życiu sportowym skłoniły 
domości z przygotowań naszych 
prez. 


nas do zaczerpnięcia nieco wia 
sportowców do tych dwóch im- 


W obozie piłkarzy ŁKS Włógraczy, Ligowcy będą się musie 


kniarz panuje gorączkowy ruch, 
Ro nie zostały załatwione je- 
sgcze. wszystkie sprawy organi 
zacyjne, a tu juź w niedzielę 


trzeba będzie stanąć do poje- 
dynku z Wisłą — wicemistrzem 
Polski, 


PRZYDAŁBY SIĘ URBAN 
— Najgorsza sprawa — żali 
się nam kierownictwo sekcji, 
że nie mamy-jeszcze wszystkich 
chłopców. Brak nam między in 
nymi. Urbana, który wzmocnił 
by nasze tyły, Nie wszyscy na 
si zawodnicy są już w formie, 
pokazał to mecz z Borutą, Nie 
widać było u zawodników ser: 
ca do walki, a niekiedy i ambi 
cji. Wiele do życzenia pozosta- 
wił również start do piłki. 


JUTRO GENERALNA PRÓBA 

— We czwartek rozegramy 
mócz sparringowy pomiędzy na 
szą drużyną ligową, a drużyną 
drugą zestawioną z najlepszych 


Dział oficjalny ŁOŻE 


_ Komunikat Zarządu Nr 11 


1. Zwracamy uwagę klubów na 
pkt. 7, pod pkty 26, 27, 28, 29, 30, 
31, 32, 33 komunikatu Zarządu 
PZPB Nr. 6 — 48-49 z dn. 5 bm. 
w sprawie uregulowania należności 
tak względem PZB jak i ŁOZB, za 
wyjątkiem reklamacji wpisowego I 
składek. Opłaty tytułem wpisowe- 
go i składek od klubów: ZS „Gwar 
dia Łódź, WZKS „Pilica Toma- 
szów Maz. oraz WZKS „Wima“ 
Łódź, zostały uregulowane w dniu 
14.12 48 r. Sprostowanie do PZB 
przesłano, j 

Wzywamy kierownictwa klubów 
do zgłoszenia się w sekretariacie 
ŁOZB z dowodami wpłat do dnia 
26 bm. włącznie, 

2. Klub Sportowy ZWM „Zryw” 
Pabianice został ukarany grzywną 
zł. 1000 — za brak pórządku na 
zawodach w dniu 30 stycznia rb. 
w Pabianicach „Zryw” — „Czarni” 
Radomsko. Tenże sam klub ukara- 
ny został grzywną zł, 1000 za wy- 
stawienie niezgłoszonych zawodni- 
ków do zawodów w dniu 6 lutego 
rb. w Radomsku „Czarni — „Zryw' 
Pabianice. 

Kary winny być uregulowane 
odwrotnie, najpóźniej do dnia 21 
bm. 

KS „Tramwajarz” ukarany został 
grzywną zł. 1000 — za fałszywe po 


Kara została uregulowana. 

3. Ponownie zwracamy uwagę 
na konieczność przesyłania „Zesta- 
wień sprzedanych biletów” z każ- 
dych zawodów: w dwóch egzempla- 
rzach bezpośrednio do PZB Warsza 
wa, Al. Stalina 22, oraz w 1 egzem- 
plarzu do ŁOZB. , } 17. 

Nie wypelnienie powyższego obo 
wiazku uniemożliwia kontrolę skar 
bnikom i powoduje zawieszenia 
klubów. Prosimy o skontrolowanie 
wszystkich dowodów kasowych 1 


jest wykluczone, że 


wany) i 
przedmecz organizatorzy posta. 
nowili dać nam jeszcze ciekawe 


li mocno trzymać, gdyż będzie 
my mieli 5—6 graczy, którzy z 


powodzeniem będą mogli preten 


dować do drużyny ligowej, Nie 
już na me 
czu z Wisłą oblicze naszej dra 
żyny zmieni się nieco. ' 

Generalny trening piłkarzy 
EKS Włókniarz odbędzie sie ju 
tro na stadionie dawnego ŁKS 
o godzinie 16,30 Grać będą wszy 
stkie drużyny na 2-ch boiskach, 
po 30 minut, Wszyscy zawodni 
ty muszą się stawić na boisku 
o godz. 16,30. 


s 
U PIĘŚCIARZY ZRYWU 
Pięściarze Zrywu mają więcej 
kłopotów organizacyjnych, Od 


dzisiaj rozpoczęińi juź prace przy 
gotowawcze w hali PKS-u, zwo 
żą ring i enły tabor ławek dla 


publiczności. Muszą pamiętąć i 
o filmie (mecz będzie filmo- 
Polskim Radiu. Jako 


uzupełnienie nie nadesłanych ze- 
stawień odwrotnę pocztą. 

Druki są do nabycia w sekretaria 
cie ŁOZB. , 

4. Następujący członkowie Za- 
rządu zrezygnowali z udziału w 
pracach: radny Erlichman Benia- 
min z dniem 1241 rb. — wskutek 
wyjazdu zagranicę, v. prezes Oko- 
łowicz Jan z dniem 23.11 rb. — na 
wlasna żądanie. 

Za Zarząd: 
(--) JI. Dąbrowski 


Pięściarze ŁKS Włókniarza 


zwyciężają w Inowrocławiu 


INOWROCŁAW (obst. wł.) — 
Towarzyski mecz bokserski pomię- 
dzy drużynami ŁKS i ZZK w Ino- 
wrocławiu zakończył się zasłużo- 
nym zwycięstwem ŁKS w stosunku 
12:4, 

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy ŁKS-u), 

w wadze muszej Kamiński poko- 
nat na punkty Szulca II, w kogu: 
ciej Różycki poddał się w trzecim 
starciu Szulcowi I, w piórkowej 
Lipski uległ Gloniakowi, w pier- 
wszej walce w wadze lekkiej No- 
gajski zwyciężył Puszczykowskie* 
go, w drugiej walce tej wagi, De- 


bowskiego, w półciężkiej Wieczo- 
rek zwyciężył Mochalskiego, który 
poddał się w trzecim starciu. 

W ringu sędziował ob. Mrowiń- 
ski (Toruń), na punkty Twardow= 
ski (Łódź), Greda (Toruń) i Biskup 
(Inowrocław). 


W siatkówce żeńskiej 
an mmm e > 


Warszawa- Praga 3: 2 


PRAGA (obst. wł.) Mecz siatków- 
ki żeńskiej Warszawa Praga zakoń 
czył się zwycięstwem drużyny pol- 


spotkanie w ramach mistrzostw 
KL. B. Włókniarza II ze ŻŹry- 
wem JI które miało się odbyć 
w sobotę w hali Wimy, 

— Co do zawodników — mó. 
wią nam w Zrywie — to nie 
mamy kłopotów. Wszyscy czują 
się dobrze i każdy obiecuje, że 
da z sisbie wszystko, aby z te 
go poważnego meczu wyjść z ho 
norem, 

GROŻNY PRZECIWNIK 

— Zdajemy sobie sprawę — 
mówią nam w  Zrywie że 
Gwardia będzie groźnym przevi 
wnikiem i że zwycięstwo przyj- 
dzie wywalczyć tak warszawia. 
kom jak i nam w pocie czoła. 

WOŹNIARIEWICZ STAWIA 

SIĘ NA WEZWANIE 

— Jak: wielką wagę przywią 
zują nasi chłopcy do niedzielne 
go meczu świadczy najlepiej 
hst jaki wystosoweli dó Woźnia 
kiewiczą. W liście tym chłopcy 
prosili Moryca aby w tak powa 
żnej chwili znalazł się wśród nich 
i razem z nimi brał udział w 
przygotowaniach do tego odpo 
wiedzialnego meczu, Woźniskie- 
wież niezwłocznie stawił się na 
ten apel i sam rózpoczął trenin 
gi, Nie wiemy jednak czy wo- 
bec tak długiej przerwy, zdąży 
dojść do takiej formy abyśmy 
go mogli wystawić przeciwko 
Gwardii Sama jednak obecność 
Wożźniakiewicza doda naszym 
chłopcom wiele animuszu i ser- 
ca do walki. 

— Skład nasz — mówi kiero 
wnietwo Zrywu — będzie w za 
sadzie ten sam w jakim walczy 
liśmy do tej pory, mogą jedy- 
nie zajść jakieś przesunięcia w 
niektórych wagach, skład zaś 
Gwardii poznamy chyba dopie- 
ro w.niedzielę przy wadze. 

OD DZISIAJ 
PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW, 
Na zakończenie przypomina. 

my wszystkim zwolennikom bok 
su, że. bilety na mecz Gwardia 
— Zryw są już od dzisiejszega 
dnia w przedsprzedaży w firmie 
„Ńtartć* na rogu ul Piotrkow- 
skiej i Nawrot.. 


Dział oficialny ŁOZB 


Komunikat 
W-łu Sportowego Nr 28 


1, W związku z mającymi się 
odbyć w dniu 20 marca rb. zawo- 
dami o mistrzostwo I Ligi Pań- 
stwowej między KZ „Zryw” — 
„Gwardia'* Warszawa przenosi się 
zawody ŁKS II — „Concordia” II 
z dn. 20 III na dzień 24, IV. 49 r. 

2, Wzywa się zawodnika Kę- 
dzierskiego Ryszarda ŁKS do sta: 
wienia się na posiedzenie WS 
ŁOZB w dniu 21.111 49 r. o godz. 
19-tej z dowodami osobistymi. j 

3. Delegaci na zawody: „Filmo | 
wiec” — „Tramwajarz” ob. Krysiak, 
„Korab“ — DKS ob. Rumiński, 


Kto komu ustąpi ? 


Dawno nie mieliśmy w 
Łodzi poważniejszych im: 
prez. Od- dłuższego już 


czasu panowała u nas nu- 
dą i jeszcze raz nuda, prze 
tywana tylko od czasu do 
czasu jakimś z dala docho* 
dzącym nas akordem „Pu- 
charu Tatr", czy wizyty na 
szych hokeistów w Mo- 
skwie. Początek bieżącego 
tygodnia przerwał śpiączkę 
lodzjar, a każdy dzień przy 
nosi coraz większe napre- 
żenie 1. zdenerwowania, 
tym bardziej, że powód do 
tego zdenerwowania. jest 
tym razem istotny. Łódzcy 
miłośnicy widowisk sporto 
wych znaleźli się na raz w 
sytuacji takiej w jakiej 
znalazł się raz pewień osio 
lek; któremu „w. żłobach 
dano w jednym owies; w 
drugim siano“ — frapujący 
mecz bokserski Gwardia — 
Zryw i nię mniej irapujący 


mecz piłkarski Wisła — 
ŁKS Włókniarz. Początek 
pierwszej imprezy  nazna* 


czoóno na godzinę 1l-tą, dru 
giej zaś na godz. 12, jak 
więc być na jednym i dru 
gim meczu? 

Pożądane byłoby, 
ktoś komuś ustąpił. 

Ale kto ma ustąpić? 

— O terminie i godzinie 
naszego mieczu z Gwardią 
— mówią pięściarze — pił 
karze wiedzieli z górą 2 
miesiące temu. Zgodnie z 
regulaminem rozgrywek mi 
strzowskich musieliśmy 
Gwardię zawiadomić o go- 
dzinie rozpoczęcia meczu 
na 2 tygodnie przed jego 
terminem. Obecnie Gwardia 
mogła by się nie zgodzić 
na zmianę godziny, jak 
również nie przyjąć jej do 
wiadomości Wydział Spraw 
Sędziowskich, który wyżia 
czył już obsadę tego spot: 
kania składająca się, jak 
wiadomo, z sędziów zamiej 
scowych, 


Inne argumenty 
czają piłkarze. 

— Wisła zwróciła się do 
nas telegraficznie -z prośbą 
o wyznaczenie meczu.w po 
łudnie, aby mogla  powró- 
cić tego dnia do Krakowa. 
Pociąg odchodzi z Łodzi o 
godzinie 15.40. Z tego 
względu wyznaczyliśmy 
mecz na godz. 12, 

Jak widzimy więc, argu- 
menty  przemawiające za 
pięściarzami są bardziej 
ważkie, sądzimy. že przy- 
znają to sami piłkarze i 
spotkanie swoje  przełożą, 
powiedzmy na godz. [f-tą. 
W ten sposób i wilk byłby 


aby 


przyta- 


danie nazwiska zawodnika na za- 
wodach „Tramwajarz — „Korab“ 
w dniu 29 stycznia rb. w Łodzi. 


Młodzi sportowcy wzywają do 
tego samego swych kolegów z in- 
nych klubów szkolnych. 


bisż pokonał Długosza, w półśred- 
niej Olejnik wygrał z Bolińskim, 
w średniej Pisarski pokonał Dem» 


16:14). 


skiej 3:2 (15:2, 13:15, 12:15, 15:10,| J. Służewski. 


Sekrelarz 


Przewodniczący WS 


M. Tyl D-025796 
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Teodor Dreiser 66 


Tragedia Amerykańsk 


Podał go Clydowi, który zaciekawiony, choć z pewnym 
jeszcze wahaniem, podniósł się z łóżka. Jegomość ten wy- 
dał mu się sympatyczny — miał takie miłe brzmienie głó- 
su — poczuł też od razu do niego zaufanie. Wziął list do 
ręki, obejrzał go i oddał Belknapowi z uśmiechem. 

— Widzi ban — odezwał się Belknap, zadowolony z 
dobrego początku, co przypisywał swym  sugestywnym 
zdolnościom i osobistemu urokowi. — Widzi pan, że chy- 
ka “dziemy mogli się porozumieć. Powinien pan mówić 
zæ mną szczerze, jakbyś mówił z rodzoną matką. Może pan 
być pewien, iż żadne słowo, które mi pan powierzy, nie bę- 
dzie nikomu powtórzone. Mam pana bronić, o ile natural- 
nie pah się na fo zgodzi, muszę więc dokładnie poznać spra- 
wę. Niekoniecznie zaraz, może jutro czy też którego inne- 
go dnia powie mi pan to, co będzie uważał za konieczne, 
a ja zastanowię się, czy będę mógł panu pomóc, Chcę pa- 
na przękonać, że pomagając mi zrozumieć sprawę pomaga 
pan sobie. I cóż pan na to panie Clyde? 

Uśmiechał się do niego tak sympatycznie, niemal ser- 
decznie, że Clyde po raz pierwszy od czasu swego uwię- 
ziegla uczuł, że jest to człowiek, któremu będzie mógł 
zwierzyć się ze wszystkiego, nie narażając się na niebez- 
pieczeństwo. Miał naprawdę wielką, niepohamowaną chęć 
powiedzenia mu wszystkiego — wszystkiego. Nie rozumiał 
nawet, dlaczego uczuł dla niego tak wielką sympatię. Nie 
zdając sobie sprawy z tego. zupełnie podświadomie wie- 
dział, że człowiek ten go-zrozumie i nie będzie odnosił się 
do niego wrogo. nawet jeżeli dowie się o wszystkim. 

W dalszej rozmewie Belknap wyznał, że największym 
jego osobistym wrogiem jest Mason i jeżeli Clyde mu po- 


wierzy swoją sprawę, to postara się nią tak pokierować, 
żeby proces mógł dopiero odbyć się w czasie, gdy Mason 
skończy swoją kadencję. Wobec tego Clyde prosił Belkna- 
pa, żeby dał mu jeden dzień na dokładne zebranie wspo- 
mnień. Jutro może zechce pan Belknap pofatygować się 
znowu, a Clyde gotów mu wyznać wszystko, 


Następnego więc dnia pan "Belknap siedział przy sto- 
le w celi Clyda i chrupiąc tabliczkę czekolady słuchał opo- 
wieści Clyda. Snuło się opowiadanie o wszystkich szcze- 
gółach jego życia od przybycia do Lycurgus, o tym, jak 
i dlaczego tu przybył; potem Clyde cofnął się do Kansas 
City, wspommiał o przejechanym dziecku, następnie opi- 
sał swą pracę w warsztatach, poznanie Roberty, jego zain= 
teresowanie się nią, ich miłość, jej ciążę, swą trudną sy- 
tuację, mówił o tym, jak chciał siebie i ją uwolnić od 
przykrych następstw, opowiedział o swych staraniach. aż 
do chwili, kiedy zagroziła mu żądaniem małżeństwa, Opo- 
wiedział, jak przypadkiem przeczytał w gazecie wiadomość 
o wypadku w Las Pake i jak mu to trafiło do przekona- 
nia, Nie obmyślał tego jednak na serio — zapewniał Belk- 
napa — nie miał wcale .zamiaru jej zabijać... Nigdy! I nie 
zabił jej wcale., Pan Belknap musi w to uwierzyć, cho- 
ciażby były przeciw niemu dowody. Nie uderzył jej umyśl- 
nie.. Nie! nie! nie! stało się to przypadkiem... 


Miał aparat fotograficzny 1 trójnóg, który zóstał zna- 
leziony i oddany panu Masonowi, Tak, należał do niego. 
Ukrył go w wypróchniałym pniu dlatego, że przypadkiem 
uderzył Robertę aparatem, który zatonął w jeziorze, gdzie 
niewątpliwie spoczywa do tej pory. Są w mim zdjęcia jego 
i Roberty, o ile woda ich nie uszkodziła. Nie uderzył jej 
jednak umyślnie.. Nie, nie uderzył. Chciała się przysunąć 
do niego, on chciał ją odsunąć i niechcący uderzył, Wtedy 
łódka się wywróciła... Opowiedział przy tym. że zanim Ro- 
betta przysunęła się do niego, doznał jakiegoś wstrząsu, 
jakiegoś zamroczenia. że nie. wiedział nawet, co robi, że 


przygotowawszy wszystko do wykonania zbrodni nie mógł 
jednak jej spełnić, 

Belknap słuchał cierpliwie tej długiej i osobliwej histo- 
rji i coraz bardziej się niepokoił Czy będzie można prze- 
konać sąd 6 niewinności jego klienta, uwikłanego w takie 
dziwne okoliczności, sąd złożony z ludzi o niezbyt subtel- 
nych mózgach? 


Powstał więc i kładąc rękę na ramieniu Clyda rzekł: 
— Dosyć będzie na dzisiaj, panie Griffiths. Widzę, jak 


ciężko panu o tym mówić. Zresztą jest już pan znużony.. 


Jestem bardzo zadowolony. że wyznał pan wszystko szcze- 
rze przede mną „i rozumiem, z jaką to panu przyszło trui- 
nością. Na dzisiaj więc będzie dosyć. Chciałbym jeszcze 
dowiedzieć się paru drobniejszych szczegółów, ałe odłóżmy 
to na kiedy indziej, Niech pan się teraz położy i zaśnie. 
Potrzebuje pan odpoczynku, bo razem zabierzemy się do 
pracy, Niech pan się nie martwi przed czasem, bo jeszcze 
nie warto. Postaram się uwolnić pana ód tego zarzutu, a 
raczej postaramy się — mój wspólnik i ja. Bo trzeba panu 
wiedzieć, że mam wspólnika, który też przyjdzie do pana. 
Jestem pewien, że także się panu podoba. Chciałbym tylko 
, żeby pamiętał pan o dwóch warunkach. koniecznie. Po 
pierwsze, żeby pan nie pozwolił się niczym i nikomu za- 
straszyć, bo ja i mój wspólnik zawsze pana obronimy; że- 
by pan z nikim się nie porozumiewał, nie wyrażał swych 
życzeń nikomu, tylko nam. my zaś często będziemy pana 
odwiedzać, W ogóle niech pan z nikim nie rozmawia, ani z 
Masonem, ani z szeryfem, ani z dozorcami więziennymi. Z 
nikim! Słyszy pan? Po drugie, nie należy płakać. Niech 
pan pamięta, że czy byłby pan czysty i niewinny jak anioł 
czy też brudny i występny jak sam szatan nie powinien 
pan nikomu pokazywać swych łez Wszyscy sądownicy czy 
dozorcy biorą to jako przyznanie się do winy i bezsilną roz 
pacz. Wcale nie życzyłbym sobie. żeby mieli o panu takie 
przekonanie, tym bardziej, gdy wiem już, że pan nie je- 
steś winny. Zrozumiałem pańskie uczucia i wierze panui 


syty i owca cała... 
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